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O d  R  ( b ik c y i .

Z dniem  dzisiejszy rii rozpoczynam y XI‘ 
roczn ik  naszego dziennika.

liedaL cya na k to /ej czele pozostaje 
nadal d r. A d a m  A s  i v k ,  dołoży s ta ­
r a ń .  aby  dzia ł uorespondenoyj i te le g ra ­
m ów  z irrajn i ?, po za jogo g ra n ia  u trz y ­
m ać n w ysodośei fc ia n ia . —  O prócz 
g łów nego  feletonn, k tó ry , jak dotąd, obej- 
™ e  o ry g in a ln e  powieści, now ele, k ry ty k i 
i ro zp raw y  za św iata literack iego , 
d tycznego i t. p„ —  yau .eazczac będzie- 
tn y , o ile ram y  pism a naszego .na to py- 
zw olą, f e l e t o n  d r u g i . ,  u rozm aicony  
zarów no p racam i o ryg inalnem i, jak  tło- 
m eczeidam i celn ie jszych  u tw o ró w  li te ia  
tu ry  zagran icznej, a zw łaszcza słow iańek iej.

W iern i do tychczas w y zn aw an y m  i g ło ­
szonym  przez nas zasadom , w zbogaceni 
dzieaięcioletn iem  dośw iadczen iem , zdążać 
będziem y nad a l w k ierunku  po litycznym , 
i*ki w y tk n ę liśm y  sobie p ie rw o tn ie , g d y ż  
u p a tru jem y  w nim jed y n ą  i n a jk ró tszą  
drogę, w iodącą do u rzeczy w istn ien ia  id ea ­
łów  n aro d o w y ch  i do w y w alczen ia  dla 
sp o łeczeń stw a  polskiego tego  stanow iska, 
ja k ie  się m u w  im ię p rzeszłości jego i 
p ra w  Jiiep rzedaw nionych , w  im ię żyw o­
tności jego, ffu sza ie  należy.

P rzesz ło ść  nasza u w aln ia  nas, jak  są ­
dzim y, od rozw ijania dzisiaj p ro g ram u , któ 
ry  spełn ialiśm y z c a łą  o t w a r t o ś c i ą  
p rzez ub ieg łe d z ie s ięc io lec ie ; w y sta rczy  
więc, jeśli pow iem y: n r  o g r a m  d o t y c h ­
c z a s o w y  b ę d z i e  p o d s t a w ą  p r z y ­
s z ł e j  n a s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  p u b l i -

y s i y c z n t j .
I5 ' *** a  [ e ź  u o ś ć w  wyo&Mrmuił sąciu 

ć w e ^ j A a M i ^ n y p k  b y ła  i będzie 
'cn n ik a ; niezale- 

żirny w śród  w szel- 
śo ij j. w yw iązać się m a- 

j akie z iK ^ ś lilism y  sobie sa- 
tu ją  nam  potrzeby społe-

^asiego W  tym celu jed n ak
n a z y c z l i w e  p o p a r c i e  
yzriam ayoh! przez nas_prs e " 
im y nifpłćrciA  .‘ adzieję, że
to w arzy szy ł^  bę izie n a s 7ej

^i-acy w now em  d z i e a i ę e ^ ć i a  tak , jak  
pozw oliła nam  w y trw a ć  m  trudoem  s ta ­
now isku  do te j chw ili J  ataw ić ozołu
w sze titin  przeciw nościom

—  ■ ■  g -
s

Od W y d a v /.p c tw a .

Celonu megulowania ntkładu upraszamy 
o wczes.i ■ idnowienie prenumeraty któ­
rej warunkj podano w»agłów ku, ob«k 
tytułu dzieairika. Prenu^ratę zamiejsco-

w ą i m ie jsco w ą p r o m u j !  ty łk u  A dm i- 
n is tra c y a  Now*j^ B r, r n .y  w  K ra k o w ie , i 
a g e n c y e  w y m ien io n e  w n ag łó w k u  d z ien n ik a .

Fiecumeratorowie N. Reformy nabywa* moga,namooj 
uiąowy zawartej przez nas z wydiaseą, znane i piękne rAL- 
BLftt PAMIATKOWK ADAaL. MICKIEWICZA" po ee- 
nie łJyiatkowo zniżonej. Albo^ to zawiera 70 wielkich 
i mniejMfth ryein, oan (Sząeyoh »ę do życia Minkiewieia, 
od lat d/ieoąoyeh a Z do zgonu, a nadto .bejami# treżoi-

Wc 2 a l?zwjkf.9% » » 8ł v .rtr' -  ‘ *la “Wzy?h Abon6“
-Ww^łylke 5  lir , •<> Jui D‘*e9J(ka nastąpi frabko. —
Należytośó nadsyła* należy do A iminis tra«yi nwzego 
pisma. . ^  s jr .

„ S O t f E  M O D Y “  J o ^ ^ / T t w a r ł a l n f e .
ionej, a mianowicie: ■

kowemi znacz roi 'pogorszone - i iW  że zao­
patrzenie armii rosyjskiej w nowa iiror, dopiero 
się rozpoczyna. .Ie/.e:i przt-io mocarstwa trójprzy 
mierzą pozostawiaj?. Rosyi wvbór ahwili. w któ­
rej rozstii^^i.-cie j^astąpic ^  ;o za-

to nliłPry.o h
/fo- _

o Rcsya ni3 ob.erze‘% /̂  j) k.^dy "iliony 
dotknięte są głodeior jy ^po-yczka rosyj-
la taigu europejskim j^ jes t uiożliwą aa.’-
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Nie na lata, ale na całe szeregi feesiątnb: Jat, 
na okresy żywota całfcb pokoleń ^  ? dzie­
je narodów. A jednak przy każdej J N r *
odświeżamy w P8®1?.01’ n nrzyb ’ ro 
upływający; -  chcit.^te pytam;j j h l ^  
ktćr> ■** dopiero poczyna. Z coraz większą g0. 
rądz^ówością, jakby od każdego ro u howczych 
oczekiwano rozstrzygnięć zadajemy^^ o ię l0 py 
tanie obecnie, pod koniec AiA wie , kiedy co- 
dzień się mnożą nierozwiązane _ westyB) a nad 
światem euiopejskim zawisła cię. a atmosfera 
zbliżającej się katastrofy, które) wszyscy 8ję 0j,a. 
wiają, choć ją wszyscy za nieum ,n’°ną poczytują, 
której nikt wywołać nie chce, chociaż każdy z ostat- 
niem wytężeniem s.:I do niej _się̂  gotuje. I nie 
przydadzą się na mc zapewnienia urzędowych 
polityków, że zawierane przez pich i utrwalane 
sojusze są rękojmią pokoju -  i nie przyda się 
na nic szlachetne nawoływani® przyjaciół pokoju 
aby nie walką ale sądami ro&jemczemi rozstrty- 
gano fcpory międzynarodowe. Póki jest kat i ofia­
ra, a katem c-ały jeden naród, a ofiarą drugi — 
piki są państwa czy narodj które pożądają^ cu­
dzego, & tę pożądliwość swoją ubarwiają pozora 
mi jakiejś nibv misyi historycznej — póki cywi- 
liŁtttiya zachodnia to owomi ułottmntri wnrawdzis 
ale bądź co bądź ludztiera. i praw numiTWytueya- 
mi zagrożoną się czuje od saborczugp a despo­
tycznego wschodu: póty można wprawdzie tata- 
strofę odwlekać ale odwrócić jej nie podobne, 
bc się na nią składają trwałe, głębokie przeci­
wieństwa dziejowe.

I rek ubiegły przeto nie uchylił grożących po­
kojowi niebezpieczeństw Czy je choć odroczył na 
nieco dalszą metę? można o IA*n Powątpiewa<!.. 
Istniejące -w Europie przeciwieństwa zarysowały 
się jeszcze silniej. Odnowieni0 trójprzyinierza wi­
docznie było nje formalne® tylko jego wznowie­
niem >le j wzmocnieniem zarazem - a traktaty 
handlowo-cłowe dc węzłów politycznych tego 
związku przyczyniają jeszcze węzły ekonomiczne. 
Z liugiej 8trony przyj aźń francusko-rosyjska ob­
jawiła się t a  zewnątrz w sposób już całkiem ofi- 
c-va ny i nie ulega dziś wątpliwości, że ma ona 
wszelkie znamiona sojuszu międzypaństwowego, 
chociaż może sojusz ten nie jest ujęty w formę 
sparagrafowanego traktatu. A trzeba być wielkim
opt®m'stą. aby " twierdzić, że takie wzmocnienie 
istniejących sojuszów i tak wyraziste zarysowanie 
sję dwóch obozów, na które Europa się podzieliła, 
może się przyczynić do odroczenia katastrefy. In 
Pe, w kże okolicznoćei mogą ten skutek w) wo­
łać: głód straszny w Rosyi, k,óry stwarza cara­
towi wielkie trudności wewnętrzne — ciężkie fi­
nansowe położenie, ostatniemi operatam i pożycz-

w ::alacb szkolnych pod warunkiem, iż 
>am. koszta tej nauia pokryją i drugj

pewne 
’udu 
ska na
mia rosyjska jest gorzei f \ i  m^zaopatrzona w 
nową broń, bo zaopatrzona w nią częściowo tylko 
a więc uzbrojona niejednolicie. Zi£d też prawdo- 
podobn - -two że rok ] S92 będzf jeszezo j;di’TTn 
więcci już szaremu latuiudnego, zbrm-

i.oju, naprężonego oczeniwanis nieustan­
nego wzmacniania miiitaryzmu.

Około tego wielkiego amagonizmu, który Eu­
ropę podzielił na dwa obciy a już chyba przed | 
zgaśnięciem dogorywającego wieku XIX rozstrzy 
gnąć się musi — obracają się wszystkie sprawy 
europejskie. On wybitne ujdaje piętno wszelki® 
sprawom bałkańskiego półwspu, gdzie nieustan­
nie ważą się wpływy rosyjńie z wpływami trój- 
przymierza — on nakazuje ^uglii przechylać sif 
lekko ku trójprzymierzu i ppierać je we wszel­
kiej dyplomatycznej akcyi — on się czuć daje 
w stosunkach mocarstw inbresowanych w spra­
wach dalekiego wschodu.

Na tem tle naprężonych ctosunków między­
narodowych — rozwijały sij w ubiegłym roku 
s p r u w y  p o l s k i e  nieco oim.ennie, niż lat po­
przednich. Różnica odnosi lię do jednej tylko 
dzielniej — do zaboru pruskiego.

W G a l i c y  i i w stosunlach austryaeko-pol" 
skich w ogóle nic się nie zmieniło, pomimo 
zmian w austryackim rządzie i parlamencie. By­
liśmy w Raazie państwa stronnictwem rządowe® 
gdy szala przechyloną była »a stronę prawicy —• 
jesteśmy stronnictwem rządowem, gdy się prze­
chyla znacznie ku lewity. Łudziliśmy się nasze® 
niby przeważnem, sdnem, wpływowem stanowi­
skiem i łudzimy się niem dotąd, pomimo, że ile­
kroć jać żywot .a dla kraju sprawa zbliża sif ku 
rozstrzygnięciu, okazuj9 się zswsze, iż te pozory 
mylą. Poddajetnj Lię zawsze wyższym postano 
wieniom, gdy nas do tego wezwą w imię sny, 
zbrojności i odporności monarchii, pomimo że 
żądania kraju, od których nam odstąpić iraią, nie 
.koniecznie Jś» ił jb n d  oścją. są
zane. 1 prz«kony wa?P^»sijr -tftrdsiej, “żh-4o- 
tylko nasaem zwać tuożnry, ąo rami o włśsnej 
sile w l-raju zaprauuiern) r-~th też.są pes n» 
mamiona, pu Kriryća wnosić możua, iż ta włas­
na praca, acz jeszcze bardzo niedostateczna i za 
maro w głąb społecz*ństwa sięgająca, postępuje 
raźniej n.eeo i bardziej skutecznie.

W z a b o r z e  r o s y j s k i . a  sfan rzeczy nie­
zmieniony, bo nietylke sam ucisk, ale w imaga- 
nie się jtgt> t oraz więicsze, jest od lat już fa­
ktem stałym. Nietylko ulgi niema — jest prze 
ciwnie xoraz większe udręczenie. Ucisk ogarnia 
wszystkie pola życia — sięgt do ognisk domo­
wych -— a zaprawiony Ukcevażeniem i drażnie­
niem ze strony rozpanoszouydi narzędzi carskie­
go rządu, staje się wręcz Jrowokującym Nie 
ąnoieniło się njc _  tyik0 -aą, eoraz gjętjsze
i boleśafejsze — tylko połoitiie coraz trudniej­
sze i nieznośniejsze — tylko ta cicha praca nad 
utrzymaniem bvtu polskich idzin i jednostek i 
zachowaniem polskiego języki ta odporna walka, 
jeśli walką można nazwać Ikt, że wbrew woli 
cara odważamy się istnieć jeszcze na świecie. 
staj 3 się z każdym dniem ciższa.

W z a b o r z e  p r u s k i n :  rok ubiegły przy­
niósł nam z a p o w i e d ź  ewnej ul g i ' w sro- 
gie® prześladowaniu, które a rządów Bismarka 
tak bardzo na tej dzielnicy lolski zaciężyło. Sam 
fakt zezwolenia na prywatą naukę języka oj­

czystego
rodzice sam: uoszta tej }
fakt tamianowania arcybiskupem kapłana tej na­
rodowości, do której należą wierni jego dyece- 
zyi — ma jeszcze bardzo małą doniosłość p ra_ 
ktyczną. Uzaaaie zaś tych faktów za ulgę j u_ 
stępsfwo dowodzi tylko, jak żelazną dłonią za_ 
ciężył popruedni ucisk, jak daleko posunięto u'ę 
duwniei w zaprzeczaniu naur wszelkich prav 
A.e mu. ■ ta iisVi,a uouiosiOŚĆ symptenidLyczną. 
))owodzą one, że rząd pruski pow^h zaczyna się 
wycofywać i  tej fatalnej Piześladowania
polskości, oa jaką go lflęła zacięta ku na.n 
nienawiść Bismarją rfdiaczego się cofa? Poli­
tyki p-uskiej 'mo^na posądzać o jakieś po- 
bud^i czii« rty. leżące po za sfera utylitaryzmu. 
Piekne zasadjr prawa, sprawiedliwości, humani-

żeniu. Ale niech on nam da skorzystać z nauki, 
jaką nam dał rok 1891, iż w wytrwałości 6iła, 
w skutecznej pracy warunek zwycięstwa.

taryżmu, równouprawnienia — dla Prus nie
istDia/y mg 7 1 me istnieją. Kierowały się one 
zawsze ty o naJzimniejszem wyrachowaniem, 
egoizmem, ry żadnemi innemi zasadami nie 
dawał się nigdy zamącić. Jeżeli tedy zaczynają

r L n  & 1 dotychczasowej wobec nas
1,0 -i^USIaty uznać jej nieuzyteczność, a
naw o., odhwość, i w tem leży też niewątpli­
wie uznanie, iż jesteśmy siłą, która skutecznie 
°Piera 81? może eksterminacyjnym zamysłom, 
siłą, stora w danych wypadkach może coś za­
ważyć na szali.

latacb ucisku i lekceważenia nas— 
ter akt u z n u u i a  s i ł y  n a r o d o w o ś c i  f » l -  
k i u j  jest dla serc polskich wielkiem pociesze­
niem. Ą równocześnie z tym faktem widzimy 
bardzo jeszcze słabe wprawdzie, ale zawsze zna’ 
csąee objawy iż w opinii publicznej powoli pry­
skać zaczynają te lody obojętności na s p r a w ę  
p o l s k ą ,  które do niedawna jeszcze były pra 
wie powszechne Poważny r  tak powszechny w 
kraju obchód 8-go maja nie mało się przyczynił 
do zwóc^ma, u$£ggi na tę mezagojoną ranę, 
z wszystkich ran europejskich Tlajgiębszą' f*TfSj 
boleśniejszą Coiaz częściej zaczyna publicystyka 
europejska przypominać- sobie, że sprawa polska 
jest nierozwiązana, że jest ona sprawą a u r o  
p e j s k ą  w całem znaczeniu tego wyrazu, — 
coraz częściej spotykamy się z wypowiedzianym 
zdaniem, że to nietylko kwestyt. sprawiedliwości, 
ale ora* i kwestya interesu europejskiego,

'N ie  f - Cr Tramy jycŁe-głoańw „nt gonpw1 -  me 
się niem- rie  hodujemy nr 

njcli "jeszcze nadzie. rychłego końca- nae^yeh ciei 
pień Ale stwierdzić się goihii te fakta — bo ich 
doniosłość jest tem większą, iż po,awlają się ot.o 
właśnie w chwili, gdy eoraz zaostrząjacc się an­
tagonizmy europejskie zapow adają Latasirofę. 
Nwch nam one będą zachętą do wytrwania w 
o b r o n i e ,  ku odparciu zamachów na nasz byt —
■■ p r a c y  ku wzmożeniu sił naszyeh. Widocznie 
td obrona i a'"praca nie była dotąd bozskuce-- 
czna, skoro nawet bardzo zawzięci Piywawnicy po- 
czyua,ą w naa czynnik si/y uiIi*y ar i szanować. 
Więc nam tę pra c ^  coraz skuteczniejszą.
Więc obejm0wa< nią wszerz wszystkie pola 
społecznego j naro<j0wego życia — obejmować 
w gł%ł> W8zystkie warstwy społeczne. Więc gro­
madzie coraz większe zasoby duchowe i zasoby 
pienia f k°uotnicanego. Więc nie rozpaczać, ale 
stać ^wiernie przy 8Ztan(}arze ojczystym, prz) 
programie odzyskania bytu. Chwila przyjść m u- 
gi meenże nas zastanie silnych liczbą i w a r ­
t ośc i ą ,  a kupionych pod sztandarem, przed 
Który®  w chwili rozstrzygnięciu będą musieli we 
własny® interesie ugiąć głowy ci nawet, którzy 
do nieuaw“s jeszcze mieli dlań tylko pogardę i
lekceważenie. J  *  6 *

Rok 1892 zapewne jeszcze nie przyniesie 
rozstrzygmęcia, ani ważniejszych zmir.n w poło

P O R A  N N E  E C H A .
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v i  wsebadu SJ>y zw:.»st(> poranka...

g! p o r o u r T r U r ^ ’ Vn  < ł :‘VRi m z $ 3  Smu‘
an /k  n !  f i  t T'azda mru-
£  5jP : 4w'^  (f8 poz1 juanie, otuli-
Włt 8m p  e -nP •? ZKa?<‘ ^ •' ' a1 łrami łąk su
dziil< u io£„ ^I0, e’ .zarć^wmif przez niewi-

L 0 ^ódło  jasnici. 7,\ lwilę zatrże-
™ ,r08% ' za'"Iergo, skuwi .r-k  

goKeP ' n;le£ Ŵ r ę roraif e  -'Olica zft - i  się z wy- 
Q6 ,  ?. r  “ Wysnął ^brylantach rosy i legł 

Sfarp 1 , »mkU Pod a n i
nw v J  nu P o H ą jic h  od pół-
Z c z e r i i i n ł a Y f 0(1 zrębuch obrosłe. 
r n i i J  v  f *  J  ipruchniim sypała, g jy  wicher
nie I w  ' f 27' P,rzeP ^ ^ o r X  domostwo ru-
wkaL om a°IvP,? g° PJ ”nku > radzono mle- ancom, aby się wynosił) co predzei ale no-
. LL0 wr^ b  fatalnych budjsek stał i stał jakby

*Cf d m 1 n i S y i 6wka j68t
Skowronek i p-omiedh iłońca zrobjfF BWô  

- w n w niehn% fęk^ uotW(« y ły s,«
, S L  i a S n ^ ł  11t u T todj już> 0 <bl^ °i r n J ł M  i •’ rzekłbyt dwoistem. Głębokie
*j/y iż 8te'*IUa a za więdła swiad-
y y. iż człowiek ten p rU y ł a jele. Ale oczy

imiały się do słońca, do rosy, do powiewów po- 
raunyeh. Odetchnął głęboko, strzelbę na ramie 
rnu poprawił, gwizdnięciem przywołał do nogi 
legawca i ścieżyną pod lasem ruszył powoli.

Nagle stanął i dłonią oczy przysłonił. Na dro- 
d Tê  podnosiły się tumany kurzu, a z nich nie-

r s ą s s r - a t o  C j u Ą  f c
g: i na ścieżkę wiodącą do uomt.. t  ,d łasi* , 
skręcił.

— Z administracyil — mruknął człowiek o 
dwoistem obliczu — pewnie z papierem do 
no nie.
v , ^ r J a“f ! . Ciekal w  rniarę’ jak jeździec się 

z V J 1 OCze,i .uJElcego poważn.ały, nawet oezy 
straciły blask swój zwykły. 3

Konny posłaniec ^równał się po chwili z ida- 
ćjm. ł

—  Do mnie?
— Tak.
Poszukał w torbie, list wyjął i pytającemu do 

r|k  rzucił. Potem konia zadał i ruszył pospie 
Sznij naprzód.

Człowiek z domku pod lasem pozostał sam. 
bopertę kilka razy obrócił, zanim ją rozerwał. 
Przebiegł oczyma pismo i brew zmari zczył.

— Znowu! — wyszeptał.
1 twarz pomarszczona zachmurzyła się s,-iniP 

W dłoni list zmiętosił. O j%  się na strzelbie i 
spojrzenie w dal odległą posłał. O cz»m marzył 
ten człowiek, o obliczu, zmarszczkami pooranem 
1 śmiejących się oczach. ?
to ^ y * . w rrzesrtość. Zdawało mu się, iż dziś 
Rvł WCZOraj’ t0 kiedyś ta®, kiedyś.
c h i i i i , sta* I^od sobą włodarzy i najemników.

Redakcja Now*J R eftrm y  kończy z dniem dzi­
siejszym pierw  ze dzias.ęciolecie swej publicysty­
cznej pracy. V'iadomo, jakie trudności mieliśmy 
To zwalczenia. Przyjęto nas niechętnie — ■ bo 
ts-weliśmy się na ugruntowany zdawna mono­
pol, bu Odważyliśmy się dać wyraz tej części o- 
pinii pub:i„nej która w mieście naszem liczyła 
wprawdzie zaw,7,6 liczny rgs.ęp św.atiych oby- 
wateh, ale stłumimą byłu tx,.roiyzmem partyi, 
przywłaszczającej sobiu wyiąceu-> prawo wpływa­
nia na losy kraju. Niechęć ta ismlcuiła się w 
uamijtną nienawiść, edkąd s: przekonano, iż 
zawodzą facnuby tych, którzy plan u naszemu od 
samego początku rychł/ przepowiadali npsde. 
Poczęto nal zwalczać waiolkioml godziwemi i 
niegodziwem. środkami —  szerzono wielkie po- 
twarze i małe plotki — wzywane przeciw nam 
ni* bez skutiru surowości włcd* piasowych — 
wywierano terroiyzm na ludzi, którzy mimo ma- 
teryalue, zaiożnoś«i od przeciwnej partyi odwa­
żyli się do naszych przyjaciół i czytelników za 
liczać -— próbowano pożenić nas współzawodni­
ctwem pis®, które prs/bierały pozory środko­
wych kierunków, a w htocis służyły wiernie i 
sprawnie skraiflościom konserwatywnym.

Jeżeliśmy to wszystko Kczęśliwie przetrwali i 
dzisiaj nie bez wewnęliW ego zadowolenia może­
my spoglądać na dziesięciolecie naszej pracy — 
zawdzięczamy to w p.eir*szym rzędzie temu, iż 
bronione przez nas łasJ-J odpowiadają istotnym 
potrzebom naszego społrczeas . i. ale też i nie 
w mniejszym sto/uiu wytrwałości poważnego i 
coraz rosnącego grona freb, którzy też aame wy-, 
znając za=ady M  najkiftyezniejszych chuJach 
m r -ms- op"'#?!, pr*j • piśmie naszem yierm e 
wytrwali, a w działania politycznem z*sady te 
czynem stwierdzali i popiej ali. Tym przyji ciotom 
naszym n^eerdecznjejsze składajig; tu podz jki^ 
wanie, oświadczamy, iz tej naszej szczerej dla 
nich wdzięczności pragniemy dać iy ra z  wytrwa­
niem na drodze, k tjrą  wraz z nimi kroczyliśmy
dotąd,  J

Drcga to ciężka i zmi dna. O jakieś wielkie na 
niej zwycięstwa r?ie t  W3--w_9*:-o?ecz3ń=twic, *  
ktorem skrąjne, konserwatywne kierunki tak ul- 
nifc jeszcze 6ą ugruntowane w umysłach, s mają 
twierdzę potężną w isłw jąejoh  politycznych ia- 
stytucyach. A jedna* możemy w ubiegłem dzie- 
sięc.oleciu zapisać niejeano [uwodzenie zarówno 
w akcjach wyborczych miejscowych i krajowych, 
jal w uchwałach ciał reprezentacyjnych i w dzia­
łalności publicznych instytucyj i stowarzyszeń. 
I liczne moglibyśmy pizytoczyć przykłady, ii sa- 

przeciwnicy nasi przyjmowali do swego pro- 
&’arau działania nie jedną myśl, przez nas daw- 
n,eJ podniesioną i bronioną, a przez nich z po- 
czątuu nBmiętnie zwalczaną.

f °  . też drogi naszej porzucać, a prigramu 
zn^enia<< nje potrzebujemy — a tylko go rozwi- 

r °*ezerzać w miarę rozwijającego się życia 
as go polskiego społeczeństwa pragniemy. Nic 

na  ̂ U1̂  T^ekonało. żeby abd^kaoya z pr»w na- 
rcaowycr iQft̂ a ra ru n kiem uratowania m,- 
rodowrego|bytu — zatracenie godności narodowej, 
oportunizmem —  serwilistyczu1* uginanie się 
przed władzą, aktem polityc**”**0 ^ u m u  —  a 
nie uszlachetnione i nie njkUralniong wyższemi 
celami narodowemi h^sł- jednostkowego wzbo­
gacania się, zdrową dia nas polityką ekonomi­
czną.

^  jak zawsze doląd, tak i nadal, tak zwa-

Przesypywała mu się psznica złota poprzez 
spichrze na gumnach trdno było pomieścić 
obfitość plonu. Miał też i v?łnę, grzyby i rybj 
miody i owoce.

Ale posiadłość była mała pomiędzy trzy roz­
ległe wciśnięta klucze. Zj 'dnej strony graniczy­
ły z nią Obszary Wielkie, zdrugiej Żółte, z trze­
ciej Pomory Lcnue. Każdy vłnścicich tych klu-

o ^ c y a E w  p o s i a i S ł - ^ E  ' c d f e l .  “ k iS
wbity w drzewo, czasami Opiera Jrzewo, ale 
czasami, ściśnięty zewsząd o-ozostaje w drzewie 
bez ruchu, zwłaszcza, gdy kin za mały a drze­
wo za tęgie i wielkie.

A nasz człowiek rządził ię snać n,> tęgo na 
swym klinie, bo pośród trzeb posiadłości wiel­
kich źle mu się dziać zaeflo. Ot, cała rzecz 
w tem , że mu się oczy t  bardzo śmiały do 
świata. Więc powoli posiadać wsiąkała piędź po 
piędzi ■ w klucze wielkie, tb Obszary uszczkną 
gruntu kawałek, to Żółte nt kontrowersię grani­
cznym. włókę ziemi zabiorą to Pomor, Lenne 
kawałek pastwioka zagarną. Rzucał się d jow iei 
gorączkowo, jak mucha w si-ci pajęczej, a mu 
bruzdy powystępowały na ez-ło z frasum® Ale

byZ mówiły-ŚmiaJy Si? d° *^ata 1 Ao lu(Ui' lak‘ 
Jakoś to będzie!

Lata mijały. Posiadłość mała pomiędzy wiel- 
kiemi kurczyła się la*, że jej prawie wcale znać 

u - u ^!echaIi 8>'ę tedy właściciele Obszarów 
i mówifi-’ t,vcb ' Pomór Lennych na naiadę

“  . aul;ua * rzecz, smutia, gdy człowiek rz^_ 
dzic się nie umie. Poradźmy jego biedzie i we>. 
my administracyę posiadłości małej na siebie. A

dotycx®za8°wy właściciel niech będzie zarządcą 
włości Skoro na siebie pracować nie zdoła

i  ,tak- Gdy usłyszał nasz człowiek,
zakrzyknął głó ;em wielkim z oburzenia. Że " -  
dnak nawet niedźwiedź w dole rezygnuje, gdy 
zob*zy, 2 3 opierać się rie  sposób p r r t0 i on 
zre|ygaował. Został zarządcą, a choć bruzd mu 
na twarzy przybyło bez liku, oczf śmiały się 
wciąż i mówiły ;

—• Ja oś to będzie!
Jakoś nie było — Gdy wineło lato a nadeszła 

jesień, z 2arządcy zrobic-no c*Jowieia ekonomem. 
Gdy jeszcze jesień minęR, erfov iek bf ł  już tyl­
ko włodarzem. W reszp^ nadeszły dni ciężkie: 
zachciano, aby c z ło w ^  poszedł sobie w świat o 
kiju żebraczym, j l ł^ e  złożył ręce i błagał:

— Pozw ól/ ™i być tylko stróżem tego pola, 
tego lasu hiŚrostym najemnikiem na ordynaryi 
dziedziców z Obszarów Wielkich, i  Żółtych i z 
Pomó" Lennych.

Staro s.ę zadość jego życzeniu. Zrobiono go naj­
mitą Koloniści z Obszarów Wielkich, z ,ułtych 
1 z Pomór Lennych najlepsze miejsca zajęli. On 
sam dostał chatę pod lasem, stare domostwo, od 
północy na podporach wsparte, grzybami na zrę­
bach obrosłe, w  pocie czoła zdobywał chleb <?<V 
dzienny, a nawet w oda w  najbliższej studni mę-r 
tna była i cuchnąca. Postarzał otfowiek straszli- 
wie, tylko oczy śmiały si? jeszcze do nieba i 
ziemi.

Ale teraz ? Teraz jest tal źle, jak nigdy je­
szcze nie było. Trzyma oto lisi w dłoni, zaciśnię­
tej kurczowo, pismo z administracyi, które opie­
wa, aby sobie szedł precz, bo miejsce jego ma 
jutro zająć kolonista z Obszarów Wielkich.

O tem marzył człowiek pod lasem-

Nagle Lmu mu w piersi zabrakło. Zdawało mu 
się, iż go coś dusi, jak zmora przygniatająca 
swoim ciężarem uśpionych. Krew mu buchnęła 
do głowy i kręgi zalewała mózgowe. Porwała go 
wściekłość, szał, gniew straszliwy, do niepamięci. 
Jutro już, jutro. Wynosić &ię ztąd trzeba!

Nagle osłabł i osunął się na ziemię Tak mu­
cha w siatce pająka przyeicha, gdy -ej już sił 
zabraknie. Człowiek wzniósł ramiona do góry, 
spojrzał, jak orz »/, wprost w słońcę# i pytał:

— Więc to śmierć? śmierć?... Gdzieżeś, gdzie­
żeś, o ż y c i e ? !  .

W tej chwili miliony ech zabrzmiały z pola i 
z lasu Zaszumiał młody dębezak, w/bijający się 
z pod koron staruchów ku słońcu, zatrzepotała 
brzoza tvsiącem maleńkich listków, paproć poru­
szyła srebrnemi gałęźmi, zachwiała się na łodyż­
ce miotła l«śna; zaświergotała wyraźniej z pola 
przepiórka, kukułka dzwoniła raz po raz. bocian 
zaklekotał gdzieś na łące, nawet jaśniej zamru­
czał strumień poolizh.

A wszystko mówiło:
— J e s t e m !  J e s t e m !  J e s t e m  !...
I wtórowała tym echom ziemia, wtórowało nb- 

bo wtórował wicher poranny, niosący na swyeh 
skrzydłacn jakieś westchnienia.. jakieś modlitwy... 
jakieś nadzieje.

Człowiek przylgnął czołem do ziemi, która mu 
słała te echa, to westchnienia, tc modlitwy i te 
nadzieje. Gdy powstał, miał na czole bruzdę je­
szcze jedną, głębszą od innych, ale oczy śmiały 
się znow u do nieba i do ziemi...

l O N i s n r ^ -—     ----
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a „praca organu-.,ua ‘ jost dla nas ś r o d k i e m  
tylko a nie celem — zaś jej o r g a n i c z n o ś ć  
tak pojmujemy, iż ma ona wzmacniać w s z y ­
s t k i e  organa narodowego życia, obejmować 
wszystkie czynniki narodowej siły, ogarniać 
wszystkie warstwy społeczne. Zaniedbanie moral­
nego czynnika siły narodowej, a więc gorącego 
patryotyzmu nie prowincjonalnego, kcz p o l s k i e ­
go, doprowadziłoby naród do rozbicia i moralnej 
zgnilizny — zaniedbania JttórejkolyUk łj-sat* ? 
społecznej do niet Aejedudr^cri antagonizmów spo­
łecznych, paraliżujących s.łę narodu. A jak nie­
szczęściem i źródłem upadku Rzeczypospolitej 
było zamarcie siły ludowej, nie podniesionej do 
obywatelstwa —  tak praca nad odrodzeniem 
poiitycznem oyłaby bezskuteczną, gdyby życie 
narodowe miało na zawsfo pozostać zaklętem w 
ciasnem kole warstw wiera^nich. Dla tego też 
program d e m o k r a t y c z n e j  jest dla nas nie- 
oddzielnym od programu n a f t o w e g o  —  a 
program ten demokratyczny pojmujemy nie tak, 
_by w dół spychać, co nad pozioń* wyrosło, ale 
any podnosić coraz wyżej to, co prze* wiekcwe 
zaniedbanie pozostało niżej zywilizacyjnego i oby­
watelskiego poziomo... Excelsior\ I nie sprowa­
dzą nas z tej drogi grosy tych, co z całą świa 
dnmoscią fałszn zarzucają nam rozniecanie społe­
cznych zawiści — bo zawisc społeczną ten roz 
niecą i szerzy, kto staje w poprzek sprawiedliwo­
ści a z ludu chce mieć wiecznie bezwładną i p0 
słuszną masę.

Aui też nie przekonano nas, żeby nar'5 ’ Uil 
którym najkrwawiej pogwałcono zdaj,''*1 n a ^°* 
d o w o ś c i ,  mógł odmawiać praw” narodo­
wego rozwoju i odbierać środki ®° r̂ zwpJu tJ®> 
którzy na jednej z mm żyjąc "®mi: pobratymczym 
ale w każdym ra^ie i m o « ą  językiem i
w tym innvm języku składają swoje duetowe 
zdobycze — ani tez żeby w jakikolwie* inny spo^ 
sób, a nie przez uznanie praw, można usnnąc 
paraliżujący siły nasze zatarg tra tn i m t dzy Ru­
sinami t Polakami. A gdy całe nasze życie po- 
rozbiorowo streszcza się w dążeuin Jo odzyska- 
p' utraconej w o l n o ś c i  — nie rozumiemy, jak 
mogliby Polacy pod innym sztandarem odzyskać 
swoje prawa, jeżeli sztandar wolności odrzucą.

Tych zasadniczych podstaw n#szego narodowe­
go picgraoiu trzymaliśmy się wiernie w pisr- 
wsii m dziesięcioleciu istnienia naszego pisma — 
one też niezmiennie pozostaną tłem i przewodnią 
myślą mszej dalszi pracy.

Newy program ruski.
Rok minął od czasu, gdy poseł Romańczuk 

złożył w Sejmie znaną deklaracją, popartą przez 
metropolitę i spotkał się z pojednawczą odpowie­
dzią na oiestiiika. Rok minął od tego czasu, a 
prócz przewlekłej dy&fcngji publicznej na tamat 
owej „ugody “, prócz wyraźnego rozbratu między 
ugodowc-ami a moskelofilami, — co za najwięk­
szą korzyść „ugody' uważaćby można, — na ze 
wnątrz, w stosunku Rusinów do rządn i Polaków, 
nie zaszedł właściwie żaden fakt donioślejszy, 
któryby nową jakąś erę na Rusi Halickiej zwia­
stował. Dla czego ? Odpowiedź ła tw a: bo ery tej 
nie mógł zainaugurować p. Romańczuk dekiara- 
cyą^ pozbawioną głębszych politycznych motywów, 
deklaracją, którą w najlepszym razie za kompro 
mis prywatnej natury między gronem posłów ru­
skich’ a reprezentantem rządn uważać należy 
Wystąpienie Romańczuka w Sejmie w dniu 25 
listopada 1890 r., nie posnnęło naprzód sprawy 
ruskiej, — lecz nie zaszkodziło jej także, a oczy­
szczenie i wyjaśnienie stosunków między naro­
dowcami i moskalufilami może dopiero w dalszy m 
rozwoju doprowadzić do następstw ważniejszych, 
jeźli mzwój ten właściwy przybierze kierunek, 
wytyczony ręką pewną, politycznie wyrobioną 
no, ....i uczciwą.

Usiłowań w tym celu podjętych nie braknie 
zapewne ; inna rzecz, czy one skutek zamierzony 
osiągną. Jako wyraz takiego usiłowania wywoła­
nego potrzebą pogłębienia sprawy ruskiej j posu­
nięcia jej uaprzód, uważamy niedawno temu wy­
daną w języku ruskim we Lwowie broszurkę po­
lityczną a’ poda.yy.ą we tormie dyalogu między 
Rusinem z powiatu turczańskiego a posłem K. T e- 
1 i s z e w s k i m, poglądy osiatuiego z nich na 
t. zw. „ugodę ‘ i przyszły kierunek polityki n»- 
rodowo-ruskiej. pos. 1 " 'szewski należy sam do

„ugodowców —  tem bardziej więc uwagi go­
dnym jest sąd jego, odmawiający deklaracyi Ro­
mańczuka w Sejmie donioślejszego znaczenia, i 
p r o g i i m  polityczny, rzecz można n o wy ,  ze 
względu na ton zasadniczy, w jakim go stawia 
poseł Teliszewski.

Otóż co do programu RcmańczuKa oświadcza 
p. Teliszewski, „że n i e  b y ł  to  w c a l e  p r o ­
g r a m ,  lecz ptosle chyDa skonstatowanie istnie- 
jętych pońrón nas, Rusinów, pośród calr-go na­
szego narodikjpoglądów i faktów: ze jest naród 
ten wierny swej cerkwi, swemu cesarzowi i pań­
stwu, on chce żyć lepiej na świecie, nie czuł się 
i nie czuje się niciem innem jak tylko Rusinem. 
A pizecież program stronnictwa nie może obej­
mować tych przymiotów, które naród ma z uro­
dzenia, lecz musi zawierać takie znamiona, któ­
rych on nie ins, a które dla rozwoju są potrze­
bne : prawa, itóre mc się ». konstytucji należą 
itp. Przecież o to, co zawierają słowa Romań­
czuka, dobijw się nie potrzebujemy, do gdybyś­
my tego ni- mieli, niktby nam dać nie mógł, a 
gdy to młmy, nikt nam tego odebrać nie może. 
Stronnictwo o programie politycznym musi mieć 
na celu wszystko to, czego naród potrzebuje i żą­
da, co się dla dobra narodu da osiągnąć stoso 
wnie 40 faktycznego stanu rzeczy, a prócz tego 
musi “godowi wskazywać du tego celu najodpo- 
w ijmiro o t.w a i.tu o . które tak ni*
^ Aępuje, ćLr* karmi naród samernt utopiami, 

grzeszy względem narodn, oszukuje go i samo 
pada Tutaj szukajcie przyczyny, dlaczego u nas 
stronnictwo starornskie się przeżyło. Zabiła je na 
poln literackiem scholastyka, a na polu politycz 
nem niepraktyczność, wprowadzenia mrzonek o 
jedności. Tutaj szukajcie przyczyn, dlaczego ze 
stronnictwa narodowego wydzieliło się stronnic­
two radykałów, g Jy i i narodowcy po za tezę: 
Jesteśmy odrębni od Moskali* na iadeu pozy­
tywny program polityczny zdobić się nie mo­
gli".

Tę bezprogramowość zarzuca p0d. Teliszewski 
wszystkim stronnictwom ruskim.

„Obecne nasze stronnictwa polityczne — mó­
wi on na innem miejscu —  absolntnie niezdol­
ne są reprezentować to, czego dokazać może do­
brze zorganizowane strounictwo polityczne; cała 
;ch czynność ogranicza się na memorandach, de- 
putacyach i szumnych zgromadzeniach, ale by 
rzecz rozpoczętą doprowadzić do końca, wyegze­
kwować, na to brak im siły. Myślałem więc, ie 
kiedy się zmieni system dla nas dotąd wrogi, (o 
p o w s t a n i e  j e d n o  w i e l k i e  s t r o n n i ­
c t w o  i postawiwszy program n i  e c h  a j b y  i 
k o n s e r w a t y w n y ,  a l e  p o l i t y c z n y ,  po­
pchnie sprawę narodu rnskiego naprzód, wpro­
wadzi go w fazę rzeczywistego życia polityczne­
go, a nie każe mu, jak się to dzieje dotychczas, 
snuć marzenia czy to na iemar jednej wielkiej 
matuFtski Rosyi, czy też na temat nieaktualnego 
dotąd, — proszę uważać — politycznie dotąd 
przez prowodyrów naszych niejasno i nieaktual­
nie postawionej kwestyi o samodzielności Ukrai­
ny-Rusi. “

Jako dewizę polityczną owego „wielkiego po­
litycznego stronnictwa" stawia p. Tel. następują­
ce wyznanie:

„ C h c ę  w i d z i e ć  M a ł o r u ś , czy jik ją 
nazwiecie. Roś Ukrainę, p o l i t  ę j n i a  o j.® z a- 
w i s ł ą  a n i  od P o l a k ó w  a n i  od p a ń s t w a  
r o s y j s k i e g o ,  gdyż faktem jest, ftzr-t życie 
nasze — mniejsza o naukę stwierdzonym, 
że stanowimy w rodzinie słowiańskiej odrębną 
dla siebie całość, osobną indywidualność naroćo 
wą. T o  j e s t  m ó j  i d e a ł ,  to j e s t  m o j a  
w i a r a ,  t o mó j  p r o g r a m  p o l i t y c z n y ,  i 
zdaje mi się, że to ausi oyć ideałem każdago 
fjffiwegcr t  -prawdziwego Rusina, który me zatra­
cił jeszcze wiary w siły swego narodu*.

Poleca więc p. Tel., aby w miejsce wstydli­
wie głoszonych frazesów powiedzieć otwar- 
cie:

„My Rusini małoruscy chcemy znowu dobić 
się tego, czem już byliśmy w zaraniu naszego 
tycia, c h c e m y  b y ć  j e d n o s t k ą ,  z ł ą c z o n ą  
w j e d n o  c i a ł o  p o l i t y c z n e " .

„Odrębny nasz byt polityczny — powiada „o- 
twarcie“ poseł ugodowiec, -— °t° suprema Ux 
dla mnie i w tem widzę całą ważność naszej 
kwestyi dla państwa austryackiego*.

Takim tedy jest zasaduiczy uon programu p. 
Tebszewskiego, ton nowy o tyle, że położono 
główny nacisk na odrębność całej zespolo­
nej Małorusi, że ma on przebijać przez pun

kta programn, określającego potrzeDy bieżące. 
Wynika z niego mianowicie dewiza „ N a r ó d  i 
j e g o  p o t r z e b y "  a z niej: „rozwój praw po­
litycznych narodu ruskiego, zabezpieczenie tegoż 
narodu od wszelkiego wyzyskiwania, pielęguo- 
wenie ,ego ojczystego języka, mniejsze podatki 
sprawiedliwszy ich rozkład, natomiast większe 
wydatki na oświatę, na rozwój ekonomiczny, na 
szkoły, zastosowane do życia praktycznego, na 
drogi i wielu innych rzaczy, o których każdy 
chłop jak najdokładniej wam powie".

Czy program p. Telisziwskiego zgromadzi koro 
siebie większe stronnictwo, wyrokować trudno, 
to tylko przewidzieć łatwo, że braknie w niem 
Moskalofiiów. Nie jest z-esztą ten program d o- 
k ł a d n i e j  s z y ra , enoć więcej jest p o l i t y c z ­
n y m ,  oe programu narodowców i ugodowców 
ruskich. Pomijają oue wstydliwie kwestyę p o l ­
s k o - r u s k ą ,  poni.no, że dolega im ona bar 
dziej i że bliższą jest ich działalności metą, niż 
reaktywowanie Rus! u- granicach państwa z cza­
sów Włodzimierza Wielkiego. Wygląda to tak, 
jakby się ktoś wybierał na wielką kampanię
woier 1 *|_ zar 'n*liłfc9 że na najbliższej rze<“

-   "
woje* 1 sk zar ni
zerwa n: p! i^ol' na v y  onanie pier-
wsze^ j !m e «■' "W n. Pos-' Teliszewski

Np' oDwOd .uła, w któ­
ro ód ruski; w ruchu

zakie 1 r w t t  |‘i" 
regc środku znam u, 
odśrodkowym, li temu obwodowi, każe mu się 
p. T. posuwa : • niechże Kięc pamięta i o wska­
zaniu mu. ć. >g'•właściwych, prostych, bo po 
wierzchnia aoła jest witika, a rozbieżność dro j  
znaczna.

Zw ią ze k harilow y „K ó łe k  rolniczych” .
Wczoraj donieśliśmy czytelnikom o założenin 

Związku handlowego „Eółek rolniczych11. Będzie 
to spółka zarejestrowani z ograniczoną poręką. 
Jak pisaliśmy, zaraz i*. miejsca przystąpiło do 
Związku 64 członków z.4125 zpr. Krótkość cza­
su nie dozwoliła uczestiikoip zgromadzenia prze­
dyskutować i uważnie astanowić się nad każdym 
poszczególnym paragrafem statutu, który nam 
przedłożył zarząd powi*,owy „Kółek j.olniczych*. 
Poniżej też wymieniany ustępy, które — zda­
niem naszem — bądźto dla jaśniejszego wyraże­
nia, bądź z powodów czysto statystycznych, a 
wreszcie celem umknieua możliwego w przyszło­
ści mylnego interpretowania statutu, powinny być 
przed wniesieniem do sądu celem zarejestrowania 
poprawione, względnie uzupełnione. Teraz wyja­
śnimy cel spółki, który w ogólności tak brzm i: 
Celem spółki jest popigranie działalności Kółek 
rolniczych w Galicji n. polu przemysłu i handlu 
przez kupowanie, sprzedawanie i branie w komis 
wszelkiegr rodzaju rzeczy ruchomycn, towarów 
i produktów na swój albo na rachunek trzecich 
osób; przez pośreduiczenie w handlu wyrobów 
przemysłu domowego fabrycznego, oraz proem.. 
któw wiejskiego gospodarstwa; przez zakładanie 
własnych składów towarów i sklepików chrześeiań- 
skieh po wsiach i miasteczkach, f-™" uWzyHb 
waoi" k^-mów wędrowu ,\-h, wreszci-’  ̂rzez udzi
le i : i«  „ ______
lub y rsfpwgta. 4 \

fitouttiudi spółkK ruoż. iTyit katdyj -»tó przy 
s tą p i  d o - n ie j  pTŁjrriaJtBuiej Z j t d u y u i  u d z ia łe m .
który wynosi zir wpłaconym zaraz, Iu d  ra­
tami kwartalnemi po 5 złr. Jeden członek posia­
dać może dowolną ilość udzia/ów. Każdy udział 
daje jeden głos, nikt jednak nie może mieć w i ę ­
cej głosów nad pięć, bez wzdęciu na liczbę wą-i - 
COuych udziałów Zarząd spśłki składa się z wal­
nego zgromadzenia, RWy nadzorczej i dyrekcji. 
Kaaa nadzorcza jest w /bierua co 3 lata i składa 
się z 9 członków; dyekeya składa się z 3 dy­
rektorów, mianowanycl przez Radę nadzorczą na 
lat 3. Tak wyglądają \ azniejsze nstępy statntu.

Cel sam, jak widziny, jest wielkiej wagi. To 
co sąsiedzi nasi na zab^dzia już dawno wyko­
nali, my dzisiaj dopici przeprowadzić pragnfemy 
Lepiej późno, aniżeli uigdy. Mały początkowo 
fundusz, jaki onegdajzłożono, nie powinien nas 
zniechęcać do pracy - jak słusznie powiedział 
dr. Stefczyk — narodoej, bo mającej nc celu 
wypędzenie nędzy z łajn, a szczególnie z wsi 
naszych i miasteczek, jodniesieuie ekonomiczne 
kraju, przez wzmożenńhandlu j przemysłu wiej­
skiego i małomiastowej), przez ułatwienie zbytu 
produktów rolnictwa domowego przemysłu,

przez poparcie materyalne patryoty ^nych usiło­
wań, akie me na celu Towarzystwo „Kółek rol­
niczych", a po części Towarzystwa zarobkowe 
i gospodarcze. Szczere podziękowanie i zasłużone 
uznanie należy się inicyatorom spółki. Cmy ich 
praca i poświęcenie nagrodzone (Ostało jak naj- 
szybbzym i najpomyślniejszym rozbojem wielkiego 
dzieła, jakiemu dali po^ząteK niech u d  nasz 
wiejski, kraj, Ojczyzna cała odnesie z n ego jab 
najobfitszą korzyść.

Szlachetna myśl i wzniosły cd zawsze w nas 
znajdą gorliwych orędowników, to też obecnie 
zachęcamy jak najgoręcej wszyskicn, komu dro­
ga lepsza przyszłość narodu, komu nieobojętna 
nędzna tiola ludu naszego, m którym opieramy 
spełnienie najświętszych naszych ideałów, niech 
przystępuje do związku hanaowego, mech agi­
tuje za nim, zjednywa mu cynków, pamiętając, 
że w ten sposob wzrośli (Vsi w silny naród i 
tworzą dzisiaj potęgę, ktorę im pozazdrościć mo­
żemy. Podobnie spółk jftudlowe w Czechach, 
a jest ich tanr opoia fezta, rozporządzają milio­
nami i są podstawą fnansowej siły Czech.

PrŁj-stępając do onówfonla potrzebnych, a na- 1 
wet — zdaniem miazer- — koniecznych zmian 
z powodu usterek, jakiesę znajdują w projekcie statu­
tu, a które należy usunąr jjrzed zarejestrowaniem, 
przzdowszystkiem zwracamy -iwagę członków ko ■ 
mitetn wykonawczego na uie&ubładnoóó, jaką 
znajdujemy w §. 3, gazie jest mowa, że celem 
spółki będzie popierame działalności E 6łek rol­
niczych w Galicyi.

Zdaje nam się, ie  to nie wystarcza. Przede- 
wszysuz.,^ nntrzeba jeszcze doaać słowo : w W. 
Ks. Kmjcowsfciem ^  należałoby się zasta­
nowić, czy nie byłoby ws^azanetc oiworSc 
że przystęp braciom naszym na Ś l ą s k u .

§. 21 zawiera postanowienia, kiedy ma być 
zwołane walne zgromadzenie i jest powiedziane 
między innemi, że także na żądanie p i ą t e j  
części członków Wydaje nam się to za wiele. 
Spółki będzie miała członków nietylko w samym 
Krakowie i jłgo okolicy, ale w eałym kraju, 
więc w razie jakiej potrzeby zwołania walnego 
zgromadzenia, uznanej przez członków, trudnoby 
było znaleśćjąz p i ą t ą  c z ę ś ć  wszystkich człon­
ków, których liczba, mamy nadzioję, wzrośnie na 
tysiące.

W §• 24 upuszczono, że głosowanie nad wy­
borem Rady nadzorczej odbywać się powinno za­
wsze kartkami lub imiennie. W §. 25 gdzie jest 
mowa o czynnośc.ach walnego zgromadzenia, 
brakuje u»(ępu „f) w myśl §• 8 decyduje o wy­
kluczeniu izłonka11.

W ustępie g) §. 37, należałoby oznaczyć, do 
jakiej sumy może dyrekeya zawierać umowy ?

Co się tyczy styla, to w §. 24 należałoby sło­
wa: „pfosł^ większością" zamienić *na newykłą‘‘. 
Wreszcie § 41 wymaga zmiany co do samej 
treści. Jest tam powiedziane, że ogłoszema, pochodzą­
ce od spółki, będą umieszczane w Przewodnim Kó­
łek rolniczych, oraz w dwóch innych dziennik^h 
krajowych. Dla samej wygody członków i doora 
instytucji wszekie ogłoszenie spółki powinny 
być umieszczane we więcej dziennikach, r.iż we 

i-zymy d w ó c h  tyyMłr^OfiS niektóre usterki, które nale- 
żr-toby w *nt’jeie zniie- Uy do -ue>- 
a uawci-•'iJvW1ąźeS-komiir.:[, poważny stanowiący 
fa '■ p w’ braiff z pośród aczestr.ik':w walnego 

, s e.-.wet i u po­
nownego odwoływama się uo wainego zgioma- 
azerna.

tiiwłłcrnr

łych przez powstanie. — Następnie wspomniał 
przewodniozący o utworzeuin się nowego oddzic- 
łu Towarzystwa pedagogicznego w Chrzanowie 
podniósł korzystną działalność kóki pedag. dob- 
czyckiogo. — Oznajmił dalej, że w b r. unądzo- 
no również. korpus wakacyjny przy pomocy sub- 
wencyi Rady miejskiej, co się wielce przyczyniło 
do zdrowia i podniesienia sił fizycznych dziatwy, 
biorącej udział wycieczkach korpusu. — Wre­
szcie podał do wiadomości, że z powodu braku 
funduszów nie mógł !arząd óo «*? chwili zająć 
się otwarciem czytelni dla nauczycieli, ani też 
urządzeniem wystawy szkolnej, której żądała uchwa­
ła ostatniego walaego zgromadzenia, ma jednak'* 
nadzieję, że w przyszłości, hędlle można i w t y #  
kierunku coś zdziałać

7 porządku dziennego odczytał sekretarz pr o- 
tokół z ostatniego walnego zgromadzenia, który 
przyjęto bez zmiany, a następnie skarbnik złożył 
sprawozdanie ze stanu funduszów, wzywając dłu­
żników, aby chociaż Dajmuiejszemi ratami starali 
się spłacaii zaciągnięte długi, które wynousą ogó­
łem około 400 zir.

Potem po krótkiej dyskusP odczytał p. R i n k  
część cader obszernegc i gruntownie opracowa­
nego sprawozdania z wystawy czeskiej, zwiedzo­
nej p»-zez nauczycieli i nauczycielki, wysłane dc 
Pragi na koszt p. Ig. Żółtowskiego. Prelegent dał 
w części ogólne, pogląd ua historyę szkół cze­
skich i wykazał, ie  oświata od dawna krzewiona, 
pilność, skrzętność i przedsiębiorczość narodu cze- 
skiegi - dokonały tak wspaniałego dzieła jakiem 
była t°goroczna wysLwa. W.slką rolę w tym 
względzie odegrały szkoły ludowe i przemysłowe, 
to też dziaT tychże szkół również świetnie na 
wystawie przedstawić się musiały. W części szcze­
gółowej przedstawił prelegent diiał rachunków i 
najrozmaitsze sposoby, przedmioty i przyhory słu­
żące do uzmysłowienia nauki rachunków. — Ciąg 
dalszy sprawozdania i ayskusyę aad mem odło­
żono z powodu braku czasu do następnego wal­
nego zgromadź.: ula, a na w ciosek przewodniczą­
cego i p. Nowaka uchwalono wysłać deputaeyę 
Zarządu z podziękowań iem p._Jg. Żółtowskiemu 
za dar hojny, którym ułatwił nauczycielom Indo­
wym zaznajom:enie się z wystawą pobratymcze­
go narodu, a to tem więcej, że ohfciOdewca przy­
rzekł własnym kosztem sprawozdanie drakiwr 
ogłosić i nauczycielom doręczyć.

Następnie po ożywionej dyjhnsyi i wyjaśnieniu 
przewodniczącego uchwalono na wniosek prof. 
K u n z a , aby zarząd, przybrawszy osoby kompe­
tentne z po za swego grona utworzył komisy, 
która ma gruntownie zbadać potrzebę i kierunek 
reformy szkół ludowych galhsyjik.eh z powodu 
zbyt wielkiej obecnie liczby godzin w klasach 
wyższycn z jedne;, a długiego czasu na przygo­
towanie do szkół ‘średn eh z drugiej strony, tem 
więcej że Radg szkolne krajowa ma tamiar prze­
prowadzić reformę szkół Indowych w najbliższym 
czasie.

Również po dłuższej dyskusyi uchwalono wnio­
sek wieloma podpisami opatrzony, aby Zarząd 
oddziałowy udał się do Bady sakolnej okręgowej 
z przedstawieniem powoaów i żąaeui sm zapro­
wadzeni" w, KyęĄogąo -tank5 jednorazowej, jako- 
tj-.i - i rnTOBp.  Zubr?.. •loei, V 8'^ * uj*
dzeniem odczytów p„ *‘>.1 "j& t

Kr^ów, 1 &tyOiinia 189^.

:ższe, cei .e wstępu, 
szersze koła pubiiczn

B p j f a w y  s z k o l r e .
(Zgromadzenie krakowskiego oddziału Tow. pe- 

d a y o y i , ;e li'g o .)

Walne zgromadzenie czToaków krakowskiego 
odziału Towarzystwa pećagogicztibgo odbyło się. 
dnia 8 grudnia br. pod przewodnictwem p. d/r. 
Jabłońskiego.' Przewodniczący zagaiwszy posiedze­
nie, powitał licznie zgromadzonych członków ser 
decznemi słowy i poświęcił gorące wspomnienie 
czci zmarłycn członków Towarzystwa: ś. p. 
dra Adryana Baranieckiego, założyciela Muzeum 
techniczno-przemyslowego, następnie ś. p. Ale­
ksandra Sikorskiego, zacnego i przez Ind bardzo 
kochanego nauczyciela w Brodłafh, a wreszcie 
ś. p. Andrzeja Łapińskiego, nauczyciela tutejsze­
go semlnaryum nauczycielskiego. Zgromadzenie 
na wezwanie prezesa oddało hołd pamięci zmar

Z  Rosyi i z  < rosyjski
c h i i  p r a w ^  
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L e o n  ci  u s z a  %

p ro jek t przeniesienia 
z War nawy do Cheir 
w sprawie głodowej 4 l  . - ’
w Wilnie. Kemisya ' ;  .

Po przeniesieniu !re; ______ ______ __
Warszawy do Moskw*, opr rnione po nim sta­
nów a-ro dotycliczas rUi zosiało obsadzone. Utrzy­
mują, że archbejem 2łr. ^o-war8Ł..?skim ''.osta­
nie dotychczasowy hrJiirei !ubelski F l t - wi f  n 
a jego miejsce iajmie ^  u o o n , rektor prawo­
sławnego sem’naryi r v- Warszawie. K^estya
przyszłej rezydencji :i;.i; wnika achiun&yckiej
wai8zaws5o-chełtnsl.i' ej chii również dotąd 
nie rozstrzygnięta. v v..i<. o toczy się piernika 
na tsmat: Warsaaw?. <:v; ( elm? Sfery rządowe 
są przeważnie zs V r cerkwie za prze­
niesieniem rezydeni; i ełma. Dzienniki ro­
syjskie, które ośvisd « : się zc, przeiiesieniem

»,r

Uniwersytet warszawski,
II.

1 ada n n iw ersy teo k a  i (tadsnai PoWy. E g zam in *  i  je*ŷ *- 
ro sy jsk i go. R ozdzielan ie  stypendyów i  zapomóg Zaj i* 
i .  p . .C ho jnack iego . P ow iększen ie  lioihy mientów fio- 
Byan. ć a y i te n tu ry . Kwestya lojalności Btndantów. Inspekcya 

Przestrzeganie form y ubrania.

(Ciąg dalszy).
Według słów profesorów Polaków, a nawet 

uczciwszych Rosyau, atmosfera posiedzeń rady 
uniwersyteckiej i rad wydziałowych przesiąknięta 
jest duchem najwstrętniejszego polakożerstwa.
Większą część czasu poświęca się ta® na szczwa- 
nie czy to nielicznych profesorów Polaków, czy 
to studentów (rozumie się także Polaków), albo 
też na robienie sobie zarzutów z polonofilstwa, 
bo profesor Rosyanin pilnowany jest nietylko 
przez władzę wyższą, ale i Pr.zez ^ g ó w ,  żeby 
się nie „vpoliac$yłu, Dla niewtajemniczonych 
w to, co się dzieje na tych posiedzeniach, stosu­
nek rady uniwersyteckiej do wszystkiego, co pol­
skie, uwidoczuia się w j«j rozporządzeniach. Tu 
należy przedewszygtkieflJ zwrócić uwagę na po­
większanie liczby egł^nainów z języka rosyjskiego 

Wiadomo powszechni^ jak przeładowuny jest 
nauką języka rosyjskiego program gimnazyalny; 
wiadomo, ilu młodzieńców zepchnięto z obranej 
drogi życia, nie pozwalając im kończyć gimnazyum, 
dla tego tylko, że nie władali językiem rosyjskim, 
jak rodowici Rosyanie. Zresztą weźmy urzędowe 
sprawozdania ministeryum oświaty, a dowiemy 
się, że przy porćwnapiu reznltatów egzaminów 
dojrzałości okazuje się, Jż ćwiczenia rosyjskie pi­
szą najlepiej uczniowie z okręgn naukowego war­
szawskiego (!) Zdawałoby się zatem, że posiadanie 
patentu dojrzałości wystarcza, ażeby być raz na 
zawsze zwolnionym od studyów nad językiem ro-1 mat „O ogólnych własnościacD układu mięśnio

syjskim, o ile ktośby nie miał zamiaru specjalnie 
oddać się tym studyom.

Tymczasem na wszystkich wydżiałach uniwer­
sytetu warszawskiego w ciągu pierwszego roku 
trzeba słuchać kursu języka rosyjskiego (p. £[uł?; 
^Wskiego) i zdawać z niego egzamin. Niedość 
na przed* trzema laty rada uniwersytecka 
doszła ch> przekonania (na wniosek p. Kułakow­
skiego), że y^rzebny j e8t jeszcze jeden egzamin, 
i postanowiła, >tgby studenci, kończący uniwer­
sytet, poddawali egzaminowi piśmiennemu z 
języka rosyjskiego: vLzą oui zwykle wypraco­
wanie na zadany temat, przy egzaminie dojrza­
łości. Naturalnie uie może ta jut chodzić o zua- 
jomość języka, gdyż pisanie jych wypracowań 
jest zwykłą formalnością. Chodź’ (□ o wpływ mo­
ralny, o to, żeby student przez cały ezas pobytu 
w uniwersytecie wiedział, że jest z a le ty  od le­
ktora jeżyka rosyjskiego, żeby, dopóki za)*4y od 
władzy szkolnej, cznł wiszący nad karkiem bat 
gramatyki rosyjskiej.

Kiedy na jednej z rad wydziałowych projekt 
ten zatwierdzano, obecny profesor Polak zapytał 
jaki jest właściwie cel tych wypracowań dla czło­
wieka, kończącego uniwersytet, kiedy samo posia­
danie patentu dojrzałości i odbycie egzaminu na 
pierwszym kursie świadczy dostatecznie chyba
0 znajomości języka rosyjskiego. Odpowiedziano 
mu na to argumentem, że przez trzy lub cztery 
lata można zapomnieć to, co się umie.

— W takim razie, rzekł interpelujący, należy
1 profesorów uniwersytetu co cztery lata podda­
wać egzaminowi z języka rosyjskiego.

Było to aż nadto logiczne, ażeby można było 
coś na to odpowiedzieć.

Równocześnie z wprowadzeniem tych egzami­
nów, na wydziale lekarskim ustanowiono także 
wypracowania z języka rosyjskiego dla studentów 
k u r s u  d r u g i e g o .  Wydział bowiem ogłosił te

wego" i w rozporządzeiu swem zawiadomił, że 
przy ocenianiu prac tyą uwaga będzie zwracana 
„p r z e d e w s z y s t k i e n na czystość i prawidło­
wość mowy rosy ii^cj11, pa czistotu i prwwilnost’ 
russkoj riecziu)• Kiedj rzyszed. termin ostate 
czny, okazało się iż wj^acowama złożyli tylko 
Rosyanie i z małemi w^Aami Żyd:. z  Polaków 
zaś n t stu przeszło tylkj trzech złożyło wypraco 
wania. Zmowa by*8- Udto widoczna.

Rzeczywiście, - r,< ogłoszeniu rozporządze­
nia studenci ur .* ®*dę kursową i pcstąna
wili w ypracow ań me siadać. TrwS Pfzez
małoduszność zdradzili solidarność koleżeńską. 
Ukrywali się oni przez-pewien czas tak, że me 
wiedziano, kto & winnj Koledzy jednak którzy 
postępek Wn zupełn.e Usznie podciągnęli pod 
zdradę polityczną dotądich szukali, aż wykryli. 
Zostali oni oddani pod ąd koleżeński i skazani 
na infamię. Jeden z nic’zaraz wyniósł się z War­
szawy, dwaj Zaś pozosta żyją w odosoonieniu od 
kolegów, siedząc na wkładach na jednej ławie 
z R yanami, gdyż, jeżij który us.ądzie wśród 
kolegów Polaków, tamc.zaraz wstają i przenoszą 
się na inną ławkę.

Władza jędnak postaw iła opornych studen­
tów zmiloif; do złożeda wypracowań. Kiedy 
przyszedł jjferwszy pgzanin z anatomicznej pra­
ktyki u Prof- C z a u s o N j ,  dziekana wydziału, 
tenże urządził egzamin pi*j Łamkniętych drzwiach 
i dopiero, {ostawszy saur >a sam ze studentem 
żądał od niego podpisu, ^ złoży wypracowanie 
w oznaczonym terminie; inaczej profesor nie 
chciał go egzaminować. Sudenei nie chcieli pod­
pisywać zobowiązania i zawiadomili zebranych 
w protektor) nra kolegów poczem postanowiono 
rozeiść gię do domn. W końcu władza uległa 
i poprzestała na odemaniu stypenijow tym

łużej nad tym wypadkiem; charakteryzuje on wy­
łomie stosunek profesorów do studentów i od­
wrotnie.

Z kolei przejść mi należy do zachowania się 
władzy uniwersyteckiej przy podziale stypendyów. 
Stypendya w uniwersytecie warszawskim dzielą 
się na trzy kategorye: 1 ) stjpendya ministe- 
ryalne, 2) stjpendya z sum, pozostających w 
rozporządzeniu generał gubernatdrte warszawa 
go, 3) stypę u dva z zap^»;^  ^lywatnych.

Js tin e n Z e  -■ dwu kategoryi. stano,
wiące połowę wszystkich, udzielane są tytko 
studentom Rosyanom, przyczem normalne sty- 
oendyum wynosi rs. 360 rocznie (suma, za któ­
rą można w Warszawie żyć wygodnie, będąc
studentem).

Co do ostatniej kategoryi, to trzeba przode- 
wszystkiem zaznaczyć, że wille sum stypendysl- 
nych, o których w testamencie zapisodawcy nie 
łyło powiedziane, że są przywiązane do uniwer­
sytetu warszawskiego, zostały przeniesione do 
uniwersytetów rosyjskich. Z pozostałych zaś w 
Warszawie sum te, o których testament zap.so- 
dawcy nie opiewa wyraźnie, że przeznaczone są 
dla młodzieży, urodzonej w Królestwie Polskiem, 
wyznaaia rzymsko-katolickiego, znów dostają 
się Rosjanom Tak więc rada uniwersytecka me 
tylko odmawia Polakom korzystania z« styP®“ ' 
dyów rządowych, ale jeszcze eskamotuje dla mo 
skali wiele stypendyów polskich, gwałcąc ostat­
nią wolę zapisodawców. Każdy student Rosyanin 
bez względu na to, czy jest pilny, czy me bie­
rze stypendyum i do tego stypendynm dobre 
jeżeli tylko żandarmi nie zakomunikowali władzy 
uniwersyteckie; że tenże należy dc kategoryr 
„niebłahcnadif&nych* to jest podejrzanym * V 
względem politycznym. Władza um *'’ STtecDIII   - ,
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ażeby w braku kand^Uii hosyauina itypendytuu 
nie dostało się Polak a .  Biorą tej itypendya 
tósyanie bez -rzŁ : na 8topiel zamożno­

ści.
Baz znalazł sie u  .ry  studeit Bosyanin, 

który nie chciał w .p d m ia  o atyj^uayum.
inspektor pers^td , S i, jaL mógł, żeby po-
dfł p * i . • , . , ,

— Ależ ja man. ni do życia, — odparł
student

— Jeżeli pan J  . prośby, — "zeM in­
spektor,— styr>■- Tya iie jak. Pol»x.

— Będzie t' j'- 'u5 ifawieoliwie, i pmszę 
mię nie nataav ■<:, iein b należał do zł idziei, 
ctórzy wydziera. Poiako o, co jest ich wła­
snością

Student ten m> i -'i nic * rfW się ud oweg - 
czasu do „niebłaLonadidrydk*.

Widzimy tedy, u  ja1- -pdtnsy r-yaUwiooa 
jest uczciwsza jed itks, ie ii się znajdzie ti na 
śród młodzieży rotfiSKiej ■

Przed paru laty władz* była w p.awdziwym 
Kłopocie, gdyż w łłoayai* musiała dawce-
Polakom niektóre stypendya, Któreby można by­
ło „dla swoich* ocalić. Poradziła sobie jednak, 
wydając rozporządzenie, lozv alaiące wychów iń- 
coir awosławuych serinaryów wstępować do 
uniwersytetu warszawskie.

Wobec tego, że do in rch  nniweraytetów st 
minarzyści wstęp mieli tamanięty, zwattk.. a , 
spora ich ilość Co Wars-wy zi . szystkich stron

Przy j idnym ogma M etale upiekli trzy pie­
czenie : ocalili stypaodya jrzed Poiakami wzmo­
cnił5 żyw ioł rosyi8JŁvW‘iniwersytecie warszaw- 
sirim; pozyskali liew ffiagęp wybornych kandy­
datów na przy8złycl»4 i»wiycieli-rusyfikatorów.

(0 . d. n.).
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tolicyzmu na 
w Warsie wie 
wosławna jest bezsuaą, 
pierwej zagrożone pozycye

rezydencji do Chełma, utrzymują, że na O ^ ™ ' 
szczyżi, ie wpływ katolicyzmu źle oddzi»rywa 
unitów, i że „misya jezuicka" % Ga)'cyi rozpo­
ściera na Chełmskie swoją pnpsgahdę; z tego 
powodu poplecznicy rusyfikacja i prawosławia 
domagają się ześrodkowanie w Ohtłmie 
ności prawosławnej, aoy paraliżować wpły^j a 
tnlie.vzm;i na unitów chełmskich i C ’

zaś — twierdz \ — prop&6anda Pra" 
należy zatem ratować

y.ciwcj łokil.uuc Argumentacją Łą
przyznaje piata rosyjska, jak siabo i powierzcho- 
wnie trzyma się w Chełmskich _ prawosławie, 
przemocą narzucone ludności unickiej.

Frawti. Wtest. ogmsił raport tajnego radcy 
Z w e g i n i o u a ,  wysłanego p r^ z ministerstwo 
spraw wewnętrznych do guberni! samarskiej, ce­
lem zbadania położenia tej guberni, srodze gło­
dem dotkniętej, na miejscu. Urzędowy sprawo­
zdawca przedstawia sytuacyę i system nie­
sienia pomocy w bardzo smutnym stanie.

Głodnym wydawano mąkę nietyko najgorszą, 
ale wręcz s”‘ ■swiu szkodliwą; oj lości zapasów 
zboża w gi oernii zbierani) wiadomości zwykłym 
trybem kancelaryjnym, a więc nadzwyczaj powoli; 
listy potrzebujących wsparcia nikt nie sprawdzał, 
a w braku koutrol' przy wyda»auu zapomóg 
działy się nieporzą ki i lhzne nac nżrcia. Pomi­
mo tegc że ilosjf wcześnie asyfncwano z kas 
rządów '-sycLa dla dotkniętych głodem, nie­
które miej sś- — i o najbaidaej pomocy 

„potrzebujące — nie otrzymywały pom»oy do pier­
wszych dni listopada. Niżsi urzędricy ziemstw 
nie otrzymują j,ensyi już od wiosny, wskutek cze­
go są w położeniu roŁnaczliwem. podczas gdy 
agenci tych/, : do zakup im zfcoża robią znakomite 
intcresa. Za /ioże, niewył&c?wane we właściwym 
czasie z wagonów kolejowych pła®ono z sum za. 
pomogowych po 880 rubli dzu !nie kary. Wre- 
rreie wszystkie sprawozdana i rachunki w kwe- 
atyi zaopatrzenia ludności chmbam, odznaczają 
się „ n i e j a s n o ś c i ą  i n i c d  ‘ k ła d n o ś c j ią “. 
Cc znaczą te ostatnie wyt ryj w raporcie urzędo­
wym, każdy dobrze rozumie. Z tego widać, że 
wszystko tam jak zawsze. Umieją doskonale 
wyzyskiwać nawet dotkniętych strasznym gło 
dem.

W Wilnie odbyło się , Pc" P ^y d en cy ą  mar 
szałfca gubernialnego, brtbiego M am a Piaters, 
zebranie marszałków powiatowych i delepato- 
^ziachty gubernii wileńskiej, na którem uchwalo­
ną została składka na głodnych w guberniach 
wschodnich uie niżej, jak po l 1', kopiejek z opo- 
datkowsiłp; dziesiotyny ziem’ sz echeckiej w gu_ 
bernii wileusirie(. OpodstKowanycli dciesiatyn wgu- 
berait wileńskiej't»|arbra posiadn I,T‘->7,963.

Dzienniki rosyjskie eemieszcz.ęą komunikat 
urzędowy, doiiusząey, iż car poiecił utworzyć 
specjalną konisyę pod przewodnictwem senato 
r a A b a z y ,  której zadupiem bedzie obmyślenie 
środków dla podtrzymau.u szlacheckiej" wła­
sności ziemskiej. Komisya id.  hmyśleć środki 
ustawodawcze i finansowe celem pu, pszenia po- 
łożenia właścicieli ziemskich, w  skina komisji 
wejdą przedstawiciele kilku ministerstw i facho­
wi znawcy stosunków własności ziemskiej.

litewskiego. W uzasadnieniu petycji powiedziano 
co nastepiv°:

„Ju* od dłużej niż lat 13 zmuszeni są naj- 
wiw- niejsi poddani Jego Oosar, i Król. Mpśei p»" 
.rzec na to, jak wyrugowanie nauki języka li- 
tewokiego z ozsół ludowych odstręcza wielką, 
część dziatwy litewskiej od rcdzicow i Bogc,. 
Z czasem zipomniano zupełnie nawet o tych roz 
porządzeniach, według których miała nauka, dzie 
ciom wszędzie, gdzie to tylko było m^żliwem, być 
udzielaną w języku litewskim. Po miastach i 
otoczeniu miast, popada młodzież nasza coraz wię­
cej w °mci sosyalnej demokracji, ponieważ nauka 
religii udzielani w języku obcym, ani nie pozo 
staje dzieciom w pamięci, ani nie wnika do ich 
serca. Wie.ka etęść naszej młodzieży wychodzi 
do wielkich miast i ginie w nich dla tego iż 
węzły mjfcści, łączące dzieci z rodzicami, icru t^  
eię łatwo dla buku dostatecznego pokarmu du­
chowego, oraz dli tego, iż dzieci dla Liedokła- 
dnej znajomości języka litewskiego nie umiśją 
porozumieć *i{ hstuwnie z lodzicami. Tym więc 
sposobem podkopuje się coraz więcej nasze całe 
duchowe, rodzinne i gospodarcze życie. My pod­
dani narodowości litewskiej uczymy się wpraw­
dzie chętnie języki niemieckiego, tymczasem nie 
chcielibyśmy żadnym sposobem utracić naszego 
języka ojczystego i świętej jedncśei naszego ży­
cia rodzinnego."

Pod kuuiee wskazują petenci na rozporządze­
nie miL.steryalne, pozwilające na wykłaa nauki
religii w języku oj’ezystyn w szkołach polskich 
i żądają, ażeby i im jrwznano to samo prawo

*eg° Wydawniciwa pod względem treści i 
formy.

Pierwsza książtcJta pod tytułem „ D wi e  
j ^ g U ie "  osnuta ni tle historycznem przez J. 
Z u b r z y c k ą ,  opuściła już prasę i jest niejako 
noworocznym podarunkiem dla młodzieży wiej­
skiej.

Go miesiąc wydawane będą peryodycznie ksią­
żeczki, możliwie najtańsza, stanowiące zwykle ca­
łość, treści religijno etycznej, to znów historycz 
nej, geograueznej, przyrodniczej, gospodarskiej, 
przemysłowej, zrozumiałej i przystępnej każdemu. 
nawet najmniej oświeconemu, w formie zajmują* 
cuj, poczytnej.

Mamy niepłonną nadzieję, że w ten sposób 
wyparte zostaną liche, niemoralne, obliczone na 
W|jZ ciemnoty i łatwowierności ludu
piśmidła, Vczrzucane przez kramarz? i spekulan- 

vr Po . odpustów i targów, 
karni nadzieję, że w pierwszym rzędzie du­

chowieństwo nasze i nauczycielstwo ludowe, 
a za niemi władza i prywatne jednostki udzielą 
wydawnictwu, w uczciwej tenaeneyi podjętemu, 
poparcia takiego, na jakie ono ze wszech miar 
zasługuje.

Przeniesienie biina urzędowego. Kanceiarya 
e w d e r c y i  k a t a s t r u  p o d a t k u  g r u n t ó w e -  
g o przen.osiona została z ulicy Kanoniczej do lokal- 
ności głównego urzędu podatkowigo przy ulicy Ja 
giellońskiej.

Zmarii. W Warszawie zmarł w 56 roku życia 
Antoni P ( r ę b i k i, założyciel Tygodnia piotrkow­
skiego, złonek redakcji Kuryera poraunegc. Zmar 
l j  po ukończeniu szkół w Płocku, początkowe pra- 
oował na roli, przed 15 laty dopiero wziął się do 
pióra, gdy założy u szy Tydekń , stał się zarazem 
jego redaktorem. Wykształcany wysoko, przci pe­
wien czas poświęcał się pracy pedagogicznej, dopóki 
nie wszedł do redakcji Porannego, przed laty ośmiu. 
Artykuły j»go z dziedziny rolnictws drukował w 
swoim czasie Tygodnik ilustrowany i Knryer co- 

dziennika-

f raków t i l  grudnia.

Przegląd polityczny.

O m a .
K r u k f iw ,  31 grudnia.

mu
prze

numerze wczorajszym napaia znowu 
a nasz dziennik, a ie nigdy nie chtdzi 
n 7 tem ani o sprawę, ani o rzecz sarną, 

i ym razem 0 *<w nii/a się t  prawdy i me 
aiczy o rzecz, lecz o otobę. W wycieczce wczo- 

aiBB j Otat pragnie wpoić w czytelników awoich 
przekonanie, jakohyśmy wystąpili przeciw nomi- 
nacyi p08, Bi 1 i*ń s k>ego.  aóż twierdzenie to 
mya się z prawdy Wjraziliśmy bowiem tylko 
- awienie, że poseł B i l i ń s k i  p r  z y j m u j,« 
posadę naczelnego dyrektora |aństwowych dróg 
żelaznych bezpośrednio nieOŁ.1 po odrzucani0 
postulatów Koła i po fiasku ikcyi, którą posfcl 
B i l i ń s k i  prowadził N atom as t nie oświadcz/' 
lismy się i nie mogliśmy się oświadczyć przecie 
tej nominacyi ponieważ noninacya Polaka n» 
wybitne stanowisko w zarządzi* centralnym musi 
ntni być przyjemniejszą niż obcego, a o żal, ŻP 
strunnictwo konserwatywne osłabia przez to »:.y 
swoje w parlamencie, nikt nas nie pof ;dzi. 
''Mas pragnie wmówić w ozytelnkow swoich, 
lakoby między nami a N e #  f r- Presse w tej 
sprawie istniała zupełna zgooa Również i to 
twierdzenie mija się z prawdą. Wprawdzie 
dfeue fr. Presse podniosła tak, ak my, zasadniczą 
sprzeczność między objęciem p ’sady po p. Oze-  
d i k u  przez posła B i l i ń r k i / g o ,  a fakicm 
d»centraiizacyi, które i on jbrorił w imieniu Ko­
ła Teue fr Presse obawia śię jednak, że poseł 
B i l i ń s k i  skórzysla z noweg* stanowiska, aby 
J '   za^

Z  d/te,A*ee.
Wedłu„ zapewniania dzienników niemieckich 

w Izbie poseiatiej sejmu pru8Kiego pojawi się 
na pewne projekt do °/taWy 0 fi nem użyciu do 
chodów funduszu w  ̂^go. Wniesienie tego 
projektu zależy od warunLu, jeżel. p«  nm ent nic- 
miecL uchwali n» fundusz dyspozycyjny dla za­
rządu straw  zagrań'620? ^  pół miliona marek
zawias; dotychczasowej skromnej kwoty 48.000.
bo wydatki tajne w interesie spraw zagranicznych 
by?r dotąd pokryw&u0 z dochodów funduszu wel- 
fickiago. Uchwalenie funduszu dyspozycyjne^
je t  pi .wie pewnem. ®dy. stenie, wówczas 
d ‘bod funduszu będą Przeznaczone
na róż 1̂ 3 cele dla poniesienia prowincji hanno.
wojskiej.

Ą  ordd. Allg. Ztg- “ brała także głos, aby wy­
powiedzieć swoje zdanie o zatargu irancyi z b uj_ 
?aryą ? powodu wydalenia Chttdourne’a. Artyku 
wspomnianego dziennika jest ostry kończy sir 
uwagą, że Francya okazuje się wię.ej turecką niż 
ul tan i chce widocznie wprowadzić Bułgar.g  w 
aki .stosunek zależności od W.̂  Porty, jakiego ta 
vwL sobie nie życzy, skoro oświadczyły ^  Wy- 
dćmic Ghadourne’a nie jest bynajmniej wkraesa- 
n.- zakres władzy sułuńskiaj.

Z  parfea,
Dzit-ó1 ; monarchiczn* Auiorite i Gaulois roz- 

?i wają wieści niepokoj^e o stosunkach między 
W a/kauer i a Francyą. Gaulois zamieszcza tele­
graficzną korespondencję z Rzymu, według któ- 
i papie. a byc bardzo niezadowolony z teto,
że k a r d wie inncuseY, skutkiem wtrunk„w 
p ■itjęirycli nie podtrzymmą ,UsunŁÓW
z kuryą rzjnską, podczas gdy kardynałowie in­
nych Lt odowości często odwiedzają Rzym i u- 
trzj nują is łe stosunki z kuryą rzymską' Z dru­
giej stroąj Autorite narzeka, że papież Leon 
XIII, próiłimo nieprzychylności rządu republikań­
skie ile  'piskopatu, sprzyja republice francu- 
8k ej O as s &g n a c  pisze w Auut-te, te  papież m t 
prawo roz! izywać we wszystkich kw ea/aeh du- 
cbt w u ja ,  ale do polityki, *właszcza wewnętrznej, 
nie poWiBten się mięszać. C^asagnac grozi niema, 
papio, .wi, że j 0Że]i WatyfcaQ nie Ianiecha gwej 

®°timonarchicznej. to konserwatyw^g ^u_
cbowier.stwo katolickie odpadnie od stolicy n-. 
P- uej. J

r 82/stkie te narzekania nieprzejednanych mo- 
i  *F W- uie mogą jeanak zachwiać dyplomacyi 

l.Bs, v t> ktćiy za wszelką cenę chce u trzy. 
świV > 'tosunki z Francyą. Dał tego dowód 
. , wteśnje podczas noworocznego przyjęcia

cusk: 11 0â - wjróżniając W wybitny sposób W  
•*ugo aoibascdora hrabiego de R e h  
Senat francuski we wtorek

a i n e.
roznitiwo we wtor8k dopiero rozpoczął
nzpmwę budżetową i jak się y.daje ’ '  ‘będzie mu-

na
senat do szyb-

Przyjadołom  n u ż y  , kerespondintom, etjtol-
ilozkom i ozytelr i t u  na nadobfdcąoy Nowy Rok 
przesyłamy serdeozne żysenflt pomyślności 1

^  ^"tetonle noworcjziym podajemy dzis szkic 
ana. u kowskiego, którgo świeżo wydana w War­

szawie, z ilustracjami Cssława Jankowskiego, ksią- 
, 1^  Ut. Pajęceyna, należy do najpiękniejszych 
Klejnotów, jakie pojawiły się w ostaiuich czasach 
ua polu nowelistyki nabźj.

i Kłady popularne. Pierwszy bezpłatny wykład 
popularn, z nzeregu urztdzanyob co roka staiai*>om 
I wart stwa oświaty luiowei odbędzie się w nie­
dzielę 3 stycznia o godsiaie S po południu w sali 
gimnazynm św. Anny. Pofesor Wincenty S t r ° k a 
mówiś będzie o Zygmmcie Erasińszim. Młodzi** 
poniżej lat 14 nie ma w«tępu na wykłady.

Jak w latach ubieg/ich, najgoręcej zachęcamy 
pp. pryncypałów oraz najstrów, aoy młodzież, od 
nieh zależną, wysyłali ns te prawdziwie pożyte®*"1 
wykłrdy.

Stypendya. Cesarz na^ał na przedstawienie Wy* 
działn krajowego trzy strpendya po tysięo tir- 
cznle z fundacji ncazącif imię iiiuuarchy, Dt 
szkolny 1891/2 pp.: 1) Stanisławowi Władj«»w®. 
wi dw. jm. Wióbiewskienu, doktorowi praP-1 ^  
Piotrowi Ignpemn dw. in. Bieńkowskiemu, dozto 
wi filotofii/  ój Rugeninsiowi Józefowi dw. im- ®°” 
rzęokmmu. oktorowi wszech nauk likarskleh.

P. |hdCZyułpW Zawiejsk!, utalentowany *rtJ*
sta rzfzbi/rz, wyjechał i Arakowa do Flore»<>P, 
gdaie posiada własną pracownię.

Umiany w zarządzie kolei państwowy0^-
nas zapewniają, dyrektorem ruohu w Erakowskisj 
dyrekcji kolei państwowych zostać ma P- Ludwik 
W i e r z b i c k i ,  dotychczasowy zastępca dyrektoia
w lwowskiej dyrekcji kolei państwowych.

dsienny. W PorębsKim uby wa z grona 
rzy pracownik sumienny, a cichy, który jednał bo 
bie S7mpatyę i szacunek w szystkich.

Wisszczęśliwego artystę rzeźbiarz®, znanego 
w mieście naszsm K., o którym prteC. tygodniem 
donosił jnż jeden z przyjaciół naszego dziennik/, iż 
znajduje się w opłakanen położeniu, do t»go ciężko 
ohsry, — polecamy iyozliwóńcl jego to egów i zna­
jomych. Wszelkie, choćby najdrobniejsze datki, dla 
niego przeznaczona przyjmować będzie Administra­
c ja  naszego pisma.

budownictwo miejskie krakowskie, które na 
wystawie w Turynie otrzymało najwyższą nagrodę, 
tj. dyplom honorowy, zamierza wysłać te samo pl0.- 
ay i wiele innych na pierws ą architektoniczną wy­
stawę polską we Lwowie, która się edbędzie w ro­
ku przyszłym.

W Sukiennicach Z powodu pierwszego dnia No­
wego Roka będzie jutro w piątek w czasie wysta­
wy w.eozornej prsygrywa. orkiestra 13 pułkd.

Areszty miejskie wraz z oddziałem policyi woj 
skowej przeniesione będą na ulic piekarską do 
domu pp. fachmelkesa i Scboenbergo 

Koncesyb na nowe budowle w KrawwiG bę 
dą wydawane pod zastrzeżeniem, ze w każaym wy 
praan punkt mw eUcyjny, cryij wcjśoie do sieni 
sUnie n m*ei*kie śeiśle wskazanym zo-

korzyśei z Czytolni, zawezwali Egromi-.dzoayob- aby 
przez powstanie wyrazili cześć krak. Tow. oświaty 
ludowej, co też z z&pałem wykonano. Przemawiał 
także p. Jun Męakf iyczliwem stawem zachęcane 
włościan do czytania.

Na zakończenie uroo.ygtośoi ks. Jan Paszkiewicz 
zaintonował psalm „Kto się w opiekę“. Książeczek 
zaraz poł/ozom. 80. Po otwarciu Czyteiai p. Kazi­
mierz Wiktor darorał 12 irbiążeczek z wydawnic­
twa Indowego.

Dzlkowice (Wildenthal), p„w. kolbuszowski. (Kor. 
N . Reformy). W niedzielę dnia 20 grndnia odbyło 
się tu uroczyste otwaroie Czytelni ludowej Założyło 
Ją przy Kółku rolniczem krakowskie Towarzystwo 

za staraniem miejscowego wikarego ks. 
Wincentego Dąbrowskiego. Po poświęceniu budynku 
przemówił do licznie zgromadzonych włośc.au m.ej- 
soowy proboszcz kc. Czesław Królikowski, następnie 
kierownik szkoły p. Gronek. Nu przemówienia odpo­
wiedział w piękjych słowach przewodniczący Czy­
telni ks W. /ąbrowski. Potem rozdano między wło­
ścian książeczki, nadesłane przei krak. Towarzystwo 
oświaty Indowej w liczbie 150 egzen d a rzy .— Nie 
mogę pominąć tego, że w przemówieniach obydwóoh 
duchownych górował nietylko wyraz „Bóg", lecz i 
„Polska1*.

Zebrani włościanie z prawdziwą chciwością wy­
ciągali po książeczki ięoe — i nie dziwi Od roku 
już budził w nich do czytania zamiłowanie niezmor­
dowany pracownik na niwie oświaty Indowej ks. 
Wiaoenty iląbrowski, gromwdsąs ind u siebis na 
tajo.jjące i budujące „oaj tanki", które sam urzą­
dzał Dajże aru Boże doczekać obfitego pionu z te­
go posiewu !

Wobec drożyzny. Gmina miasta Kałusza, przy- 
znająo dodatek drożyźniany swoim urzędnikom, na 
wniosek radnych pp. Za.embj i Korytowskiego, nie 
pominęła takie i tych, którzy z trndem i muzołem 
nad wychowaniem dziatwy pracują, uchwaliła bo­
wiem wszystkim nauczycielom i nauczycielkom swe­
go miasta wypłaoió na Nowy Rok po 25 złr.

Poszukiwanie spadkobierców. Jeneralny konsul 
Stanów Zjednoczonycn w Petersburgu, p Grawford, 
zamieszcza w dziennikach rosyjskich następujące

Ruch budowlany. Pp. Mallsr i Griinwald otrzy- ogtoszenie: „Wzywa się spadkobierców zmarłej
mali zezwolenie na budowę nowego domu dwupię- Przcd 20 Iaty w S W c b  Zjednoczonych Rebeki £ a  
trowego w ulicy Dajwor. mieńsKiej, aby osobiście lub piśmiennie zgłosili się

J«8ełka W Łobzowie. Wskutek licznych żądań do jeneralnegr konsulatu amerykańskiego w Pemrs- 
pUDliczności przeastawienie jasełek w szkole ludo- burge w sprawie 8padku.
wej w Łobzowie odbędzie się jeszcze w óaiwL 1 Dyskrecya dziennikarska. Sąd wiedeński wydał
. .  ■tycznia 1892. Początek o godzinie nół do trze- w tych dniach lasadniczą uchwałę, któ.i mawiał

oiej po południu Wstęp bezpłatny. de znaczenie dla dziennikarff W sprawie o szwin-
, Ślizgawce w parku krakowskim, jutro, orazjdle na turfle wiedeńskim zas arżył niejaki Leydolt

*°bovę i niedzielę od gonz. 2 do 6 po południu hrabiego Battanyiego i sekretarza jocąueyclubu wie-
Prz/l?rywać będzie orkiestra wojskowa. dońskiego Kissa, przyczmn pow ołał się na współpra-

Kradzleź. w  domu 1. 34 przy ulicy Szlak po-1 cownika Szepsowsiiego Tagblahu, Klinenbergera,
pełnioną została w nocy dzisiejczej śmiała kradzież, I któremu zakomunikować miał Kiss szczegóły kom
x o  ziej bowiem, zapewne w towarzystwie, zarówno I promitnjące Leydolta. Rozprawa odbyła się prted

d0mu ’ iak i po piwnioaoh operował. I wiedeńskim sądem powiatowym. Klinenberger, ws-
Odbiwszy zamai i kłódki od strychu i znajdnjąoycb I swany przez sędziego wyrokującego ao złożenia
się tam kufrów, zabrał z nich rzeczy lokatorów, — I przysięgi, oświadozył, iż w sprawie tej świadczyć
a nadto porozbijawszy zamki od piwnic, raczył s i '|n ie  bedzie, gdyż to, co mu powiedział Kiss, naku-
zapasami znajdującego się tam piv/a. Żywa gęś, któ I munlaował mu jako dziennikarzowi, licząc na djy-
rej protoplastki uratowały niegdyś Rzym od napadn, skrecyę. Gdyby przed sądem nawet nadużył zau/fa-
s.ala się także pastwą złodzieja, a jak nam donor nia Kisaa, to byłoby to czynem niehonorowyśn, a
poszkodowany, była upasronąf Nie gęsi wszakże I publ>ozncśó c owiedziawszy się o tem, ucieL»Iaby
szkoda, lecz tego, ie jej przywłaszozyciel nie został (przed nim, jak przed zapowietrzonym i nikt 'W przy-

p  ir i „ . . „  u '  /  u odszukany. szłości nie chciałby mu nic zakomunikować, oba-r .  A ę 1 o k T i r»y, sdotychoZaiowy ,n«h, J ?  KiaKuwa. Piouowicc w leime, • ’

decenlralizacyę przeprowadzić akty*®?*0, wy zaś 
*yaziliśmy nadzieję, że posd B i l i ń s k i  p,.
C”V*ił 7adtrzożenia, które z h p J r  klęskę, którą i i*^>zka dl«
Poniosła polityka Koła. Cna* t, w » j J J  . dl,aA.ludu- . g 1!
26 w jk łą  sumiennością, nie -acyl'1 wał ani go WW- * 
cośmy napisali, aoi tego, co z(inieścita Nttie ft. 
f re Cytaty takie byłyby wyjaśniły czyń li­
kom CeostflstaErynsko, ‘akieśwy tajęli, lecz tego

Dwucentowe wydawnictwo dla 
ludu.

I r 'śc 'i l $ T n a j ^ M f i ń j |Ź  l 'ow'n n a : «umająHą
Óro .um.ały to do .r^e mtnłefUog 

wydawnictwa dziełek ludowych i a,araią M  „efl 
nie odpowiedzieć obu potrzebom, tak ' dalece,

• w,aśnre obawiała się '•sdakcy i ^lierwatywnego i zdaw.-ćby się mogło, że jeśli w’vdAWni«f«,„ • 
iTeia?ki. Również przemilczał Geas o tem że■ Jbliczone na zyski dbać musi o i, f]6'

ow&>g0 rzaza, a zwłaszcza od chwili zw'otn Miozbędaych, książeczka tańsza i ż
^ lAtci/ir wiiA mo m annllraMforut Will- ttlfłŹA. *» J^  lewicy, nie naa w (izennikarstws- czul 
p j a k  właśnie Czas i Reue fr  & f ' Se- 

1 bi J-,ny Cmus wyznaje jedoGc pobożną zMMę, 
• el aświęea naweł, kłamsiwu, >ćby ten ce1 

•l tai-’.; „amstwem.

Qetycya Litwinów do kr. 2e^*tsa. 
liud: ość litewska pod panowaniem pluskiem, 

■ ystosowała petreye do ministra iświatj hr. Ze- 
dlitza.

Petenci proszą ministra I  przywrócenie wykład 
lu w języini litewskim przy nauce religii. Nastę­

pn i: ż&dają, ażeby w seminaryach nauczycielskich 
zaprowsdzono gruntowną i dostateczną naukę ję. 
zyks ] Bwrkiego, tak iżby żaden aacezyciel przy 
jMnieuiu obowiązków ni* ipógł sasłaniać się tem, 
iz nu, zna dostatecznie fwyka litewskiego; wreaz- 
en  dom agaj się, ażeby do oksilic fflfwskieR nie 
Pr *ysyłano żadnych snperinłendiitów ani nauczy- 
Ćleli którzy nieuoetateeznie wftdsją językiem ?j 

 ̂ n*uezyci«-c Aazaao karać w
lalukolwiekbądź sposób Jzir « ' i. y i >nie językf

joże.
A jednak tak nie jest. 

wola jednostek, która

być me

Od czegóż bo dobra

wistnianiu dziel dobra j o w a S e ^  j * " ^ !  
stu niewyczerpaną. J popro

L ii  brak nam nigdy ludzi dobrej woli, ludzi

E S " 7 1 I * ’ 1 ty n  razem 2nateźły sięjeddfetk^ znane już Ze skutecznej około dobra 
ludu pracy, które postanowiły zaradzi* istnieją-
cym br k°?  d m. mhnow. g

r o r S aWDIC Wa;  • " ^ ę d n i a ć  P l,?edewszystkiem
m ł o d z i e ż y  w i e j b k i i e j ,  nąstępnie 

nałożyć cenę b a j e c z n i e  n i e l *  b o  e fene  
d w a  c e n t ó w  za ks.ążeczkę o ij.to .c i arkusza 
druku.

Nie Fotrzeba chyba rozwodzić się długo nad 
doniosłością podjętej pracy. Wspomnimy 'więc 
tyikc ie  .nicyatorami tej szczęśliwej myśli są >
fi J rJinft V 0 U Tj W kilK  f2kolnJ  w Gor- 

8 iw B  ̂I a u kierownik ozkołr w

kol*’ psósiw- w Krakowie. p-„ :nidzlQnj jostsnie w
ofiaraWteize służbowym do Wiednia

uyrekcyl kolei państwowych w Krskowit, która 
od jutra obejmuje zarząd kulei Kaioia Ludwika przy- 
poinnieć należy prośby i żądania tak miesztańców 
Kral /wa jak i urzędnikw oraz słniby, wielokrotnie 
w dzienniku naszym poruizana, a dotychczas nie 
mogące sis doczokać urzeszywistnienia. Dyreuoys 
dotaby wymowny wyraz unirgii i dobrej woli, 
k7j "  ‘,<’f chodzącym roku pWiodło się j e j  rozpoo*§ć 
bodaj buau*ę podkopu w nicy Lubicz. Podkop ó". 
niezbędny z'różnych wzgljów: iromnnikzoyjnych, 
strategicznych i handlowych przez kilkanaście komi- 
syj projektowany, aa której?' budowę minister ban- 
dlu się zgodził, powinienby wreszcie doczekać się 
wykonania.

Następnie dla mieszkańpói dzielnie Wesołej i Kle- 
parza, gdi.ie z konieczności cły nowy persoual urz? 
cmezy i służbowy mieszkać uusi, nieodzownem j« t 
Osypanie i tawUk w ulicy ornackiej, osuszeuie do- 

dw^ ^aae*laryjnych i czynszwych kolei Karola Lu-
i .  ^  przez odprows lżenie tłd meteorycznych 1 kn-
im rfou’ fcWre dz^  cate °hlicę zatruwają. W trze­cim zęut.j niusi 8je Błano^ a (lyrekcyj p08tar*ó

rczszeizenie warsztatów koljowych, c zbudowaflie
nowych doni6w dla zajazdu lt0Uł0tłw a najbardziej
0 x̂ v r  -teów dla urzędniów i słng kolejowych 
na !rZi r u C|Jza. Czw.tem żądaniem wresz­
cie jest bndowa osobnego dw^a centralnego w Kra­
kowie l przemiany dzisiejszegc przystanku na Zwie- 
rzyńou ua -mpletną stacyę. Qia og(5bi pakunków
1 towarów, szczególni" podczaspory kapioiowej.

Pp. Sochor | Slćldkowskl ofiarowali na rzecz
wdów i sierot p0 urzędnikach :olei Karola Ludwi­
ka 8260 złr., »ióre im przyzną^, jako remunsraojf 
z okazyi ukończenia drngisgo tcu tej kolei.

Wę|]l6 dl& Ubogich w iiośoi 500 cetnarów oflć* 
ro -a ł Andrzej hr. Potocki ze s^oh kopalń w Sier­
szy. Wfgle wydawane będą w stł&dzie, należącym.

siyuue zU io ),' się w danjm razie zdradwuii tajemnicy.
produkcji dobryih ziemniaków, od czasu założenia I Straciłby ta  tem także jako dziennikarz e i  ’ź je- 
szkoły i powołania nauczyciela Antoniego Kossow dynym majątkiem dziennikarza jest jau.anie publi- 
skiego, jak niemniej objęcia obszaru dworskiego I czności.
przez nowego dziedzica p. Wradysrawa Fischera, Ostatecznie powołał się Klineuberger na § 153
powizeebnie szanowanego kupcs krakowskiego, dają k., który powiada, że świadek uwolniony być
piękny pizyKiad gospodarki i porz-i<i_n gminnego, I może od obowiązku świsaozenia, jeżeli mćgłoy 
di czego niemało przyczynia sir takie ewą zba- wskutek tegc świadczenia gnieść siraie na majatku
w.eAa nauką ks. prałat Enstaihy Szczeń,owBtl  [ub honorze. Uomimo tych argumentów sędzia wy 
administrator parafii św. Szo.spana. Sąęśc.oletrf, c- rokujaey w Wiedniu skazał Kl.aenbergera za odmi- 
kres urzędowania wójta Szczepana Wur.ka zapisał I wieui, świadczenia na grzywnę t  złr. i odroczył 
się chiubnie na k a r t a c h  g m i n y  tutejszej. Przy mrów- rozprawę, dajłC jwiadkowi czaf do 
c*ej jego pracy i troskliwości o donr. gminne, rrc I nenberger odwołał się od Uli-
biono wiele, 
stawienie w

Najgłówniejszą j«g zasługą jeet wy- 
tym roku domu gminnego, do którego 

jest także ebszsrna szopa na rekwi- 
»gniowe *1 areszt. W domu tym ma byś Fołko 

rolnicze i  czytelnią i sklepik chrześcijański. Przed 
paru dniami wóii zwołał wybituiejszych gespodarzy 
hterzJ po ożywionej naradzie, wpisali się do Kółka 
i mjśią założenia sklepiku.

®nia 2 1 hm. odbyły się wybory. Wójtem obra­
noAn niego Cepucna. Po ukończonych wyborach 
radny nauczyciel Antoni Kossowski skreślił dodatnią 
dz.»łaluośó byłego wójia Wiertka. Nowy wójt Ce-
ouc °a ią  lU d ę , że według sumienia

dia dobia

namysłu.
się od tego wyroku.

Sąd apelaoyjny w Wiedniu uwzględniając sprze­
ciw, zniósł onegdaj wyrok, zasądzający Kiinenber- 

. urna!: niż ri daztor i ws/Wpracuwnik pisma 
m , , , . . ® / " 1' '  "hutkism istniejącego płożenia prry-

w 7 r T \  aWOl“ionylL le t̂ od świadczenia.-

zasadnicze z n a c z e n i  n w l 'w '7 ? *  maaskatnr T, • . )ltji dziennikarzy od ró-
Dziennikarz uczciwy i rozsądny o- piezając się na § 153  n k; e WV(J-

re,pouden.„ ani informatora chyba, ze ptikona 
się, iż został '.mistyfikowanym, Im ie korespondent 
czy też informator działa? w złej wiórze 

Stc lat temu
tylko dte dnbra gm‘iny bedzie pracował 7 nie” zbo I njrzał światło dzZune”  i^any0 antor^aramatte61118
oty z wytknięte. przez poprzednika drogi. Eug liusz S-ribe. Utwory jego iiegdyś 'Z S  7

i ń n lo l ł r t  W2-J»™nych Od o- ™ » ., P T « «  Z

P° l { kifiiro T *1 POłła SaWozaka posiedzem* * ■1°’"riło w nioh ulubiony ówczesnej Dublic*nn*n,
,prawu ruskiego Tc warzystwa ubezpieczeń od ognia oma*. Scribe

radcy m!#j"kiego p. Jaua KłUtkowskiego, (przy

Bieczu. 
Nazwiska

szkoły

te dąją Wszelką rękojmię dobroć/-,

rv Kw82tf z PO#t,’pOW*n,a “wma-O i wykonania ka- 
I  jzt ^ i 8Prawie oświęcimikiij agentów wy. 

chodźtwa do Ameryki, wynoszi według obliczesia 
biura eądu wadowiokiego dety«dci,s okrągłe 38 
tysięcy złr. Aktów tego procesu zażądało minister­
stwo handiu dla zarządzenia pisiępowania dyscypli­
narnego jrzeciw urzędnikom f iługom państwtwjH  
drugorzędnie, a nie kryminalne skompromitowa­
nym.

Z teatru. Wesołe jednoaktówki Zygmunta Przy­
bylskiego „ -erwszy Łal“, „ScnUzka" oraz M. Ga- 
‘walewicza „Guzik“ zdobyły sobie trwałe miejscey  
naszym repertoauw. teatralnym. Vtorkowe nrzcAAa 
wienie, ua którem je odegrano, odbyło 
przepełnionym teatrze. W niemałej eręś^cwodze- 
hie Swe zawdzięczają te urobiazgi lA^ouałei grze 
artjBtów naszych. „Pierwszy baIVz*ajcuje trwałą 
podporę w pełnej wdzięku grzę V- Bzirytowny, sss 
w „Guzikn* i „Schadzce" »słuiony poklass zdo- 
bywąja pp. Żelazowscy.

W miejsce choreg/ P- Solskieg rolę Antoniegc 
w simce „Pi«rwev n3U odegrał j-. Aliwicki i wy­
wiązał się z bardzo dobrze. Udatny śpi6w wy­
padł w wyt-mania młodego .artysty bardzo popra­
wnie i jednał mu zasłużor oklaski.

Tajr repertuar zapowiutla, w tym tygodniu sztu- 
ł fd te zostrną ptrw órzone.

pod nazwą Dniestr". Na posiedzeniu był obeoaym 
rakś* P°8*ł Romańczuk. P. 3aw„mk, zagąjąjf® z« 
brani®, z&znaczył, że T ow arzystw o nie będ* *1 m iało 
woale charakteru politycznego, „gdyż ogtiu uie ma 
ani narodowości, ani stronnictw, 1 8rugiai
strony jasną jłs t rzeczą, że naszf Tow. będzie miało
cw»r te r  r u s r i ,  tak  ja k  kraiow ekię T ,  .;f, iy?two
tr* charątter polsk:.** Pa pfzjjęcin po M jRf iian 
k żtatudid, wybrano komitet wykonsy^y * ciu 
jo którego wes»U: Sawcsak, Brzeźnicki, Toronski, 
jjabiruy i p ef}ik. Kapitał zak ł^ w y  wycosió bę- 
d*i® 50.000 złr. Celem z»brav* tej eumy będą wy- 
d#ne listy po 100 złr. pdiestr" dostał konoesy 
ta .̂ie ol Bukowinę. Cz\-mloćoi swoje rozpocznie T*w 
n razerwcu 1892. / "

Długie. 28 orddnia. (Koiespondencya N . R e­
formy). Krai-^skii Towarzystwo oświaty ludowej, 
na wniosek/dra Zaleskiego w Sauoku, jako delegata’ 
założv! -czytelnię w gminie Długie, p0w. sanocnie’ 

w tym celu 108 ks,ąi8k na rece 
^słownika p. J ana Józefowicza, tauczycieia fir0.
3 o n b n arC1> r"ast^  w dniu 20 b m/ w nie. 

i ę po nie*7p0raoh w wali szkolnej. Na uroezy.

S a b o ś c f T ^ ? ^  8it . p ZebZł° 8t* 0!Ób- Z Powodu
Lr„ j  . . .  4nlflnI T irechner, p ro b w io i nie m ńgł

111 1T'*<2» h S  J “  ‘ l- « ., Jan Sznfa i Józef Jersibina prywatni 
nauczyciele. 8-,anisław KuUkowski, nazczyciel’ z Ba., 
żanówk!, Antoni Lvboweki nauczyoiel ki.r. w Zar-
k K e’eJ !n b ie*h D-bowski- nau3Ł w Rymanowie i kdkn członków z Za szyn, i Nowosielce.

Otwarcie Czytelni zagaił ku Jan PaSZkicwio*,
ry w podniosłej mowie zachęcał liczni* zgrom*

dzoną ludnośd do czytania. Imieniem kr proboszesa
nazulił mówca błogosławieństwa rozpoczęiemu dzis-
łib «• następnie kierownik Czytelni miał oaozyt
iKomu hauks jest potrzebną". Wykasawizy cel i

Był on

y ówczesnej publiczność przy­
pisywał także liczne libretta do oper. 

ws;ołpraoewnik.em Meyerbeem, gdy tenże 
komponował ewe najsławniejsze utwory.

Wj stawa międzynarodowa w Ajaccio (Korey-
k»j przyznała firmie „Maurycy Langtok" dyplom 
nonorowy wraz z medalem złotym za wyborny wy­
rób albumiuu i konzerwów z Jego krajowej mbrykl
w Podwołoczjskacli.

E s .U. Przed k ilkunastu laty nie~caczna mieścina  ̂
rozciągająca nię nad morzem Kaspijskiem, w r. 1887 
już licząoa 15 000 ludności, a dziś głoska ze źró-

“A /n o o  ’• W#dlUg ^ ieżo dokonanego spisu, ma 05.000 mieS4kańc6w> ^  ^
produkcji nafty t  o*,wionemJi handlowi, wzrasta z 
każdym ro h m ,  l u f f l ,  jakc
też 1 zamożnośoi. Zamożnos* u  „ozwala J
stąpić dziś z projektem przed.-,, jwsirnia, vtńr.  b .
kosztować do 3,000.000 rubii. ^  mię,skl L gra- 
nowiła bowiem zaopatrzyć miast# w czystą woda 
do picia, której dotąd brak zupemy a któa. .E ta ­
puje słona i b„otnista woda momka. t7 nd] dlft ^  
kn ma dostarczyć rzekt Uura, o 16 mii na poj n_ 
dnie płynąca i na tej wtaśne przestrzeni jest pro. 
jektowane położenie rnr wcdioiągowych Ze w- l8i 
kiemi do tego należącym U"1;dżemami, jak osadni­
ki, filtry, rezerwcary, wieśe. ciśnień i t. p. Przy CF 
łem urządzeniu zamiłK*®0 ‘wyzyskać siłę wid,-, Ja­
ko motor. Kierunek -*>doołągu ma wzdłuż Rnif 
drogi żelaznej, aoy każd* stacya mogła być zaopa­
trywaną w wodę Mwewaną, a TkWarz/stwo kolei 
roh za to prayi™ 0 |4f u  w p«wne; ts«ści s pomocą 
nakładewą. Na *~adzie aanycł , w krotkoćei tt  
przytoczonych, ma być oiracowmj' kosztorys ćseb-
niozny tych zakładów. O sporządzenie gz .prssf- 
dent u i*cti Baku, Ante* ■ zwrótił -j* mifdzy in- 
nemi do iniya,8ra warffawsi iwgo p. A. Grotow­
skiego, przesyłając mc szczegółowo plany niwela­
cyjne.



Nr. 1. N O W A  R E F O R M A .

S k ła d k i .  Dr. Czo.ław PodgóriU Ływiee, aa Ma­
cior* śląską" 2 tir., przeznaczył st^iast posyłania życzeń 
no woioozayeh.

P. St. d’a chorego artysty p. K. 1 złr 
k B. z Rivjio\.a, na wotoranów 31 r 1 «łr. i *amia»t 

pomnsiowań noworocznych dla głodnych 1 *łr-

R epertoar tea tru  krakowskiego.

W p i ą t e k  1 stycznia: (Wznowienie) „Karpaccy 
górale", dramat ze śpiewami w 5 aktach Józefa 
Korzeniowskiego.

W s o b o t ę  2 stycznia: (Wznowienie) „Polowa­
nie na zięciów", komedya w 4 aktach Labic.ha i 
Delacour.

W n i e d z i e l ę  3 stycznia: „Uriel Akoata", tra- 
gedya w 5 aktach Gutzkowa.

Wfc w t o r e k  5 stycznia: Po raz szósty „Pierw­
szy bal“, komedya w 1 akcie Zygmunta Przybyl­
skiego; po raz czwarty „Gnzlk", komedya w 1 ak­
cie Maryuna Gawalewicza; i „Reprezentant domu 
Muller i Spółka", komedya w 1 akcie Wł. hr. Ko- 
ziebrodzkiego.

We ś r o d ę  6 stycznia: Po raz 134 „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny w 5 odsło­
nach ze śpmwami i tańcami Wł. L. Anczyca.

We o z w a r t e k  7 stycznia: (Jedenaste czwartko­
we przedstawienie. Wznowienie.) „Wielki człowiek 
do małych interesów", komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, ojca.

Ogólne zabrania w sprawm dostawania ciepłych 
posiłków ubogie) dziatwie.

W sali Rady miejskiej zebrało się wczoraj liezne 
grono pań i panów, które powitał prof. dr. Jordan, 
a zaproszony następnie na przewodniczącego aa wnio­
sek radcy miasta adw Horowitza, zawezwał na se­
kretarza p Filińskiego i przedstawił zgromadzonym 
cel zebrania. W jabkrawyob barwach wyłuszozył 
zgromadzonym potrzebę takiej pomocy tak ze wzglę­
du ua miłosierdzie, jako teł i na przyszłość społe­
czeństwa, którego zawiązkiem są dzisiaj te, niewin­
nie głód uierpiące istoty, przedstawił tę pomoc jako 
ważny śiodek wychowawczy, który pociągnie za sobą 
liczne korzyści. Mówca wspomniał dalej, iż z inicjatywy 
p. Filińskiego podniesiona myśl zyskaza w najszerszy^ 
kołach popaicie, czego dowodem liczne zebranie . 
składki ofiarodawców p p . Żółtowskiego, Filiń- 
skLgo, Reicha i innych, które wpłynęły za pośre­
dnictwem wszystkich tutejszych czasopism, najżyczli- 
wiej tę sprawę popierających, — wynoszące, jak na 
tak krótki czas, poKaźoą sumę. Przedrtawił nastę­
pnie obecny stan sprawy streszozając go w 3 wnio- 
skacb. a mianowicie. a) o potrzebie takiej pomocy, 
b) o wyb “min komitetu, c) o uchwale zgromadze­
nia na powięLazenie komitetu.

Nad powyższemi wnioskami otwarł przewodniczą­
cy dyskusyę, w której zabierali głos p p : prof. Zol), 

\  hr, Dembieki, hr. Cieszkowski, p. Filiński i przewo­
dni *ąpj. W dyskuoyi przedstawiono konieczną po­

rębę ]4a dziatwy tej pomooy, którą już inno mia 
s. cd dawna utworzyły; poddano myśl rozdawania 
ubc^taj iudnośoi rumforckiej zupy, rozdawania bo­
nów o&ieeioiu na ulicacb, oo jednak nie uzyskało 
aprobatw a zakres działania postanowiono ograni­
czyć na >ati« tylko n~

Co do dnkiego wnionru, p. Filiussi przedstawił 
na żądanie zgromadzony ch lisię przedłożoną pri**z 
grono osób, zaj muiscych się tą sprawą od początku, 
poprzediimaj io gorącem podziękowaniu tym oso­
bom, które z oęlą gotowości, jego projekt poparły. 
Następu* po ittyśii tego grona esób zaproponował 
z listy pi eAoiofcej wśród oklasków i żywego zado­
wolenia nrM(Wfiiniozącego prof. J o r  J a n a ,  na 
zastępcę 4 d Jego G e t t l i e h a ,  na sekreta- 

I  i i ó e k i e g o ,  na skarbnika Jana
dO

i ra
.n&

' tiO., i

ii

łu pp„ hr. Zygmunta Cie- 
ia D adleza, hr. Ludwika

ydzi
' ir.e
'VI. 1,,iszera, prof. dra Kazimie 

efa Jawornickiego, dra Leona 
wa Nowoka, ks. Stysinskiego, 

t. nisława Twaroga i Ignacego

rza Boles.
W en tz  1 
■zku^skieg 
Dembickieg 
n a  Grabów 
Kul0łyńauieo . 
ks. Świętnick. go ,
Żółtowskiego

Po dokonani i wyboru przez ąklamacyę, wyraził 
jitswodniciąoy najzieję, iż zarząd doznawać będzie 
współudziału i po ..roia całego nauczycielstwa, i po- 
leciwnzy lesy tąj ważnej sprawy całej publiczności, 
zamknął posiedzenie.

Na sili już żaotęły płynąć datki pieniężne i przy­
rzeczenia pomocy w wiktuałach. Jeden z obywateli, 
nie pragnąoy być wymienionym, przyrztkł dostarczać 
przez ' ała zimę po kdkaJziesiąt bułek dziennie.

Cieuymy się szczerze te ser *a, kiórą od roz- 
poozęcU najżyczliwiej popie* _. weszła na drogę 
urzecz w istnienia.

Z kwoty 100. złr., nadesłane. przez p. Erazma 
Jerzniancwikicgi.' a Nowego - or r>i wienie dla
uzieci szkolnych w Krakowie, przeznaczmy 50 złr.
do ays lozycyi zawiązanego wczoraj Stowi ŁjBZt}nia„ 
zaś Jrigie 50 złr. na rzooz Stowarzyszeni* p„2. 
płatnej kuchni" dla dziatwy, uczęszczającej do 
miejskich na Kazimierzu , które to Stowarzyszeni 
od lat już kiiku z wielkim pożytkiem spełnia
je nadanie.

%        — ^

BWO-

D z i a ł  e k o n o m i o s n y
Komitet wykonawczy, wybrany n* zgromadzę 

nin odbywm onegijaj, celem zawią* in‘a Związku 
handlowego .Kółek rolniczych", składa się z nastę­
pujących PP-: Skirliński, Dadlez. Jordan, Leo, Pra 
łmowski, Pr. Urbańczyk, Kudaeiew*cz 1 Reiner, ks. 
Będzicha. Kirchm&yer, ks. Chotkowski, Paszkowski, 
St,)#czyk, Stiesj, Porębski, N ie  Helski, Milieski, Ko­
łodziejczyk, Ryba, Fr. Stopa, •»- Uanusiak, Marein 
Zemlik, Federćwio* i Różam ki.

Z dyrekcyi poc»t i telegrafów , z  dniem l  
atj zni/i 1892 wejdue w życie urząd pocztowy na 
di. orce kolejowym V Moderówoe ze zwykłym za­
kresem działania. Okręg doręczeń tego urzędu sta­
nowić będą gminy i obszary dwoisto* w Moderow- 
ee i w Szewiiaoh, gmLa Chrząstówka 1 obszary 
dworskie Taszczew i Zirs_awoda. Urząd ten otrzy­
ma połą«*rnie z siecią p<*itową za pomocą pocią­
gów kolejowych, kursujących na Bilsku Jasło-Rz#-
BZÓW

Z dniem 1 st\ozn'- 1A62 wejdzie w iyeie no­
wy urząd pocztowy i telegraficzny w miejsccwośoi 
Demnu Wyżna, powiatu aryjskiego. Rzeczony u- 
rsąd trzetnić się będzie przyjmować jem i wydawa­
niem poczt* ) iłowej, wwtestficw i telogthmów, 
Zarazem pei < bidzie fuurcy* r-o-

Bzozędnośei. Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
i tclegrafi -.uego w Demni Wyżnej należeć będzie 
tylko miejscowość Demnis tVyżna. Rzeczony u»iąd 
pocztowy będzie połą^aocy 1 karsującemi pociągami, 
względnie ze ataoyą kolejową w Skolem za pomocą 
dziennie czterorazowej poczty pieazej

Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolniczego 
okręgowego w kranówie odbyło się w piątek d. 
18 grudnia b. r. w sali Rady powiatowej.

Po zagajeniu zgromadzenia przez prezesa p. Skir- 
lińskiego i przyjęciu protokołu z ostatniego posie­
dzenia, sekretarz odczytał spiAWuzdanie z czynności 
wydziału za czas od marca b. r.

Sprawozdanie tez interpelaoyi przyjęto, poczem 
dr. Adam Frażmowski imieniem wydziału w dłuż­
szym i gruntownie opracowanym referacie przedeta' 
wił dwie poruszone przez c. k. Towai/ystwc rolni­
cze krakowskie sprawy: a) nadzoru nad handlem 
nawozami sztucznymi, celem uchronienia rolników 
od strat wsknfek fałuecistw nawozów i oszustw co 
do ich zawartości; b) urządzenia praktycznyoh sta- 
cyj doświadczalnych z nawozami sztneznemi w obrę­
bie dz'ałalności Towarzystw rolnioiych.

Wykazawszy, że prJponowane przez komitet c. k 
Towarzystwa rolui«zego krakowskiego w obydwóch 
tych kierunkaoh środki i wnioski nie są zupełnie 
odpowiednie, postawił sprawozdawco imieniem wy­
działu następujące wnioski:

a) Co do zaknpna nawozów sztuoznych: 1) Zgro­
madzenie ogólne Towarzystwa rolniczego okręgowe­
go krakowskiego upoważnia swój wydział do prze- 
prowadzenił. na^wow- rutacznych na wspólny ra- 
chuB«>ir wszystkich tych członków Towat«y«twą. ktt - 
rzy w tern zakupnie zechcą wziąć udział, zamówie­
nia swoje w terminie przez wydział ogłoszonym

izą i stosowną deklaoacye podpiszą. 2) Zgroma­
dzenie ogólJe wyraża życzenie, aby wydział działał 

tej sprawie w porozumieniu z zarządem powiato­
wym Kółek rolniczych.

b) Co do stacyj doświadczalnych: 1) Zgromadze­
nie ogólne Towarzystwa rolniczego okręgowego kra­
kowskiego wyraża przekonanie, że dla potrzeb prak­
tycznych rolników zachodniej Galicyi wystarczaj ąoem 
będzie urządzenie jednej stacyi doświadczalnej dla 
nawozów handlowych przy szkole rolniczej w Czer­
nichowie z tern wszakże zastrzeżeniem, że stacya nie 
nędzie ograniczać swej działalności wyłącznie do 
doświadczeń w gospodarstwie ozernichowskiem, ale 
przeprowadzać będzie doświadczenia takie we wszy 
stkioh tych gospodarstwach zachodniej czyści kraju, 
któryoh właściciele z zamiarem robienia takich do­
świadczeń do staoyi się zgłoszą i do ścisłego wy­
konania tychże według planu i wskazówek stacyi 
■ię zobowiążą. 2) Zgromadzenie ogólne poleca swe­
mu wydziałowi, ażeby w tej nprawie wniósł itoso- 
wne przedstawienie do komitetu c k. Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego z prośbą o poparcie n c. k. 
rządu i Sejmu urządzenia Kosztem państwa i kraju 
stacyi doświadczalnej o organizacji i działalności, 
określonej bliżej w punkcie 1 niniejszej uchwały.
3) Zgromadzenie ogólne poleca wydziałowi, aby u- 
cnwały powyższe zakomunikował na właściwej dro­
dze innym Towarzystwom rolniazo-okręgowym i za­
prosił je do przyłączenia się do tych uchwał i so­
lidarnego postępowania w sprawie załozye sie mają 
cej stacyi doświadczaluej dla Galicyi zachodniej.

Po przeprowadzeniu narady powyższe wnioski
zgromadzenie ogólne jednomyśiuie uchwalono, » -u*'' to na wniosę* p. nunaBiey-mza ncnwaiitu,
zie urządzenia według powyższej uchwały stacyj 
doświadczalnej w Czernichowie kosztem pań i 
kraju, Towarzystwo rolnioze okręgowe krakowskie 

się będzie do kosztów jej utrzymania 
roczną subwencją 50 złr.

Z następnego punktu porządku dziennego p. Jau 
Różański przedstawił sprawozdanie z lnstracyi sado­
wnictwa i pszczelniclwa w powiecie krakowskim, 
którą to lustracyę odbył w roku bieżącym jako na­
uczyciel wędrowny z ramienia komitetu c. k. Towa­
rzystwa rolniczego krakowskiego.

Dyskusyę jednak nad tern sprawozdaniem i posta­
wionymi wnioskami odroozono z powodu spóźnione] 
pory do następnego posiedzenia.

„Tygodnik ekonomiczny", dodatek do „Eho 
nomisty Polskiego“ przestaje wychodzić z koń­
cem b. r Nie trafił bowiem — pisze redakeya — 
w rdzeń potrzeb czytającej publiczności, nie po­
trafił zgromadzić szerszych kół czytelników, a prze- 
dewszystkiem nie przeszedł do rąk tych, dla któ­
rych w pierwszym rzędzie był przeznaczony: kup­
ców, przemysłowców i przedsiębiorców. Natomiast 
„Ekonomista Polski“ zyskał sobie powszechne 
uznanie w prasin polskiej wszystkich dzielnic 
Polski, a zainteresowanie, jakie wywołał w szero­
kich sferach naszego społeczeństwa, zniewala re- 
dakcyę do wytrwania w wytkniętym zamiarze. 
„Tygodnik ekonomiceny" przestaje zatem wycho 
dzić, a natomiast rozszerzam będą ramy Ekono­
misty przez dodanie działu kroniki miesięcznej 
z życia ekonomicznego w kraju i zagranicą,

Wyrób tfrOdkl W Galicyi* W miesiącu listopa­
dzie roku 1891 w 421 gorzelniach wywarzono 
ogółem 5,974.348 do wyrobu ozusjmionych sto- 
rii alkoholu. Największa ilość gorzelni b jła  w 
ru c ^  w powiecie tarnopolskim 101 (1,805.510 
stopu ^koholu). brodzkim 90 (^,^10.428?}; rze- 
szowskin j) (239.242). kolorayjskim 34 (730.170). 
przemyskim ^  (377 .480), stanisławowowskim 26 
(322.234), kiafeł^kiro 21 (228.415), lwowskim 
20 (185.750), tarnc^8kjm 19 (125,089), sanockim 
18 (143.580), sambomióm 17  (197.705), nowo­
sądeckim 2 (8.850).

Wj ob ...wa w Galicyi. w uiesiącu listopadzie 
r. 1891 ogółem było w ruchu browarów w 
których wywarzono 70.011 hekto litry  pjwa jJaj_ 
więcej browarów, bo 19, było w ruchu w powia­
cie rzeszowskim (5.888 hekt.), następnlt w p0_ 
wiecie tarnopolskim 18, gdzie wywarzono 
hekt., w powiecie brodzkifą 17 (7.103 hekt.), > 
krakowskim 10 (5 014 hekt.), w stanisławowskim 
11 (5.844 gekt-), w przemyskim 13 (fi n o  hekt.), 
w lwowskim 9 (2.919 hekt.), w a iwosądeckim 
10 (3.684 hekt.), w sanockim 10 (2.465 hekt.), 
w tarnowskim 8 (3.353 hekt), w Samborskim 
„ (2,380 hokf-). vi kołomyjskim 9 (3.382 hekt,.), 
w miń iście Lwowie 5 (11.960 he^O. w mieście 
Krakowie 4 (4-058 hekt).

Proddkcya i sprifidaż soli. ^  mie8ląeu listo­
padzie roku l8 yl  wynosiła produkeya soli w Ga­
licyi IJ0-046 centn. metr. sprzedaż zaś z zapa­
sów 115-749 centn. metr. W tym samym mie­
siącu roku 1890 wynosiła produkeya 111.30J 
centn. metr , sprzedaż zaś z zapasów 126 061 
Ce .tn- metr. Z pcrównania wypływa, iż w an^~

cent. metr. mnis,, sprzedani zaó o 312 cent metr. 
mmc,, niż w t/m  samym miesiącu roku 1890.

C e n y  z b o ż a *
jLwśa 30 grudnia.

Lw iw Ta-nopol
Podwoto-
czyska

Jarosław

Pszenica J 1-25 11-75 11-50 H-70i10-71 11-75 11-35 12 —
Zyto 10-— 10-35 9-80 30-5:0 9-50 30*6 1 0 - - 10-50
Jęczmień 6-75 8 - - 6-60 7-76 6-75 8-— 7-50 8 1 0
Owies 7-2b 7-70 7-— 7-25 6-81 7-16 7-30 7-85
Groch 6-50 13 - 6-25 1 3 - 6 - -  151-60 7-— i3 -—
W yka —■_ —• _ —•— — —--•---  -- . __•__ _•__
Rzepak 1 3 - 13-50 13-— 13-50 13 -  lo ? f 13 2 5  13-75
Lnianka —•_ —• — —•— —■— —■— —•_ _•_ *_
Koniez c. 4 5 - - E5-- 42-— •5 i— 4 3 - -  53 - 4 5 - 5 6 -
Konicz b. ------ — -— _•— —- — — ■—
Okowita 2 1 - £ i ■ T>(>—1— —■—

Za 10C kilo netto bez. roria.
Chmiel i» 56 kilo looo Lnów złr. 60 śo 65'—

Hpostrieżeut a,ete«nlogiane
(podług oUerwatorym kragowakiego). 

Kraków, d&ia 31 grnd<:s.
Wtsnraj

g- ' 0 w. |g.
Olśnienie pewieu^a 

(ared. do 0) 
Temperatura 

ir stopniach Oelsiusis

dziś | dziś 
6 rasoj g. 2 pop.

TStSmm 735 7mml732.0mm

Iraków,) 1 Stycznia 1892.

—l p,4 : -0 ° ,0  I + 1 * 6
LA *doo wiatru 

oie.a ,- to  T>to *) [
Wilgotność względna 

(w odsetkach)

V 1 S W i

S tu  ziela 
—■ pog„ 10 zup poołins.

100 >
10

SW I

96%

10

Telegramy „Nowej Reformy?
(Idegrum y własne Jfłotcej Reformy*.)

Wiedeń, 31 grudnu. jada ministrów ma się 
zając w przyszłym tygotniu sprawą nominacji 
Bilińskiego na generalnego dyrektora kolei pań­
stwowych,

Londyn, 31 grudnia, Jaily Teltgr. donosi, że 
w C h a r k o w i e  wykiytn sprzysiężeai. na życie 
cara, przyczam skoun kolano listy Imrapromitu- 
jące i tajne draki. Wiaj* osób aresztowano.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 31 grudnia. Wt^nei z tg  ogłasza no­

minację st&rozego inżyniera S c h u i n a  na radcę 
budownictwa przy dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Wiedeń, 31 grudnia. Minister K u e n b u r g
złożył dzii przysięgę przy interwencji Taaffego. 
Forranłę przysięgi odczytał radca dworu Klaps.

Wiedeń, 31 grudnia. B siennik ros4 rsądneń
wojskowych ogłaszs nowe rozporządzenia doty­
czące organizacyi artyleiyi polowej od dnia 1 sty- 

' czria 1892 r. Artylerya połowa składać sio bę- 
pułków nifylervl z 42 samoistnych 

dywizjj bateryjnym^ i jPllnct sauioisinbj 
noj dywizji górskiej w Tyrolu.

Dla nrtyleryi furtecznej ustanowiony będzie 
oddzielny nspektoi co do któregi. nastąpią dal­
sze rozpo.ządzenia.

Wiedeń, 31 grudnia Rada nadzorcza kolei
Dus Bcdennacb, IJrag»-Dai postanowiła zaprote­
stować u ministerstwa handlu przeciw rozporzą­
dzeniu rządowemu, la mocy którego z dniem 
1 stycznia powyższe linio mają być upaństwo­
wione. i zastrzedz się ? właściwych sądach prze­
ciw wpioaniu do ksią; gruntowych * rawa wła­
sności państwa na mruehomym mi-jątku towa­
rzystwa.

Budapeszt, 31 gninia. Nemeet stanowczo za­
przecza wiadomości o zaciągnięciu pożyczki na 
cele regulacji walut,i zaznacza, że w tej epra-, 
wie nie wdrożono jtscze żadnych rokowań.

Budapeszt, 31 grdnia. Zgromadzenie handla­
rzy bydła opasoweg uchwaliło wstrzymać dosta­
wę bydia rogatego o Wiednia na tak długo, do­
póki wiedeńscy rzimcy uwalać będą podatek 
konsumcyjny na Spusdawców bydła.

Zagrzeb, 31 grudia. B a n  odpowiadając na 
posiedzeniu sejmu na interpelację B a r  c i c a, 
oświadczył między memi, że istnienie kroackie- 
go gimnazyum w iece nie jest wcale zagrożo­
ne. Odpowiedź tę fzyjęto do wiadomości.

Następne pos.ein ie sejmu odbędzie się 11 
stycznia.

Paryż, 31 grud n. Izba ; senat uchwaliły 
prowizoryum bndłtowe na styczeń 1892 roku.

Paryż, 31 grudnia. Przeciw doniesieniom dzień 
ników angielskich, jaKoby Bułgarya chciała sko­
rzystać z ewentualnej interwencji Wys Porty 
w znanej sprawie (JhadourneT i ogłosić swą nie­
zawisłość, stwierdza nota arzędowa, że nadeszie 
wiadomości z Sofii każą się spodziewać rychłego 
załatwienia tej sprawy w duchu ^eklamacy1' 
Francyi.

Rzym, 31 grudnia. Dzienniki donoszą o dymi 
syi ministra wielkiej pieczęci (sprawiedliwo­
ści).

Rzym, 31 grudnia. Messaggiero donosi, że Ru- 
dini obejmie tymczasowo tekę sprawiedliwości

Bukareszt, 31 grudnia. Wskatek porozumie­
nia się i zlania konstytucyjnego stronnictwa 
O a r  p a  i ko n ber ra ty  stów celem wytworzenia 
stronnictwa zgodnego i jednolitego pod prze­
wodnictwem O a t a r g i ’e g o  okazało się koniecz- 
nem przekształcenie gabinetu. Dymisyonowani 
zostair generał M a n o ,  S t i r b e y i S l u r d z a .  
Na ich miejsce C a r p  mianowany miniatrem 
dóor p-ństwa, G h e r m a n y  otrzymał tekę fi­
nansów, M a r g h i ) o m an* tekę sprawiedliwo­
ści.

Nowi ministrowie ziozjP wieczorem przy­
sięgę-

M a n o  został piezydertóm izby.
Konstantynopol! 31 giudnia. Agcnee de Con- 

stantinople zaprzecza ka^gorycznie, iżby zamie­
rzoną była demonstracji* tureckiej L frau 
cuskiej w Warnie i Bujgade z powodu konfliKtu 
francusko-bułgarskiego.

Ateny, 31 grudnia, ' i  kołach urzędowych za­
przeczają doniesieniu dzieoników, jakoby rząd 
grecki rozesłał okólni! dyplomatyczny w sprawie 
zaprewa lżenia obowiązkowej n ;uki bułgarsuiego 
języka we wszystkich szkołach księstwa bułgai • 
skiego.

i f t a i M .  l e l t t g r a f l r Ł a t .  
a .  aa e t . , ;  a n i *  w i « a « . u > i h : i « y

dnia 30 grudnia I 8 f l  roku

9a
91

109
lo a
1012
891
1 l ?

Zjednoczony dług w papierach . , 
Zjednoczony dłvg w srebrze . . 
Austryacka renta złota . . . .
5% auatryacka ren tu (marcowi1) .
Akcye banku Austro-węgiersidego .
Akcje k re d y te w e ...........................
Lonayn . ......................................
Urebro .....................................
20-to franków t za sztuKę . . .  9
Dukaty austryackLe......................  ; i
Banknoty banku nhmiec. za 100 m. || 57

Wiedeń, 31 grud;;ia. Ruble papierowa 1 
Cene nafty 18— 2, '25. Spirytus 22’—;
1 -0 7 ;  pszenica l l '4 l ; ; jęczmień tJ'74.

Kon w wal
abilT.

75
40
35
35

75

wówczas protokół1.1 ażebym wiedział, czy i jakie 
poczyniono mi zarzuty, ewentualnie ażebym mógł 
dać wyjaśnienie, — nić strzymałem żadnej odpo- 
wiedzi, lecz na podstawie tego nieznanego mi 
protokołu wydtno srd o mnie oraz powzięto de- 
cyzyę, baz wysłachonia mnie.

Gdy ta lu sfaćya  odbył i się w snosób zgoła n ie­
odpow iedni, — nie m ogę opartego n* i.iej orze- 
c z e t  t  władz przyjąć, lecz zm uszony jestem  
dalszej obrony praw naszych do tego majątku po­
szukiwać na drodze dla tfeh spraw jedv>v,’ w łaś 
ciwej.

KorespoiideLCya lwowska krzywdzi mnie w ten.
n * 6 Ui0iD0^ ' preypuszczeń, jakoby jakieś 

raduży-jf lub nieprawidłowości w ustępowaniu 
mojem z*szfy. Wyjaśniam tedy, że przez dwa lat 
rachunków przezemme skKdanyeh nie kwestyo- 
nowano i dtniero teraz z końcem roku trzeciego, 
wytknięto m; niewłaściwość form; r  jakiej je 
składałem.

Oo do plam gospudarezręo, to planu w iu c iu e m  
słow a znaczmiu nie podobna było ułożyć, rai dla­
tego, że doclody z tych dóbr. wskutek p o r z ą d ­
nie' g o sp o d ik i b jiy  nader m eznactae, powśóre 
poniew aż zunspenucwany kurator ekonomiczny 
przyjął systen  wydzierżawlaaia wszystkich dóbr, 
a warunki lontral.Lów dz«ri»w nych, przez nsego 
zawartycL, iugereneya sdministriitora nazbyt ogIL- 
niczają, — zreszL pla- ter  dotyczył okresu, któ- 
ly  w łaśn ie upływ ał w cznsir l ^ W  przeto 

właściwen zatwierdzeniu nie
m ó g ł-  być nowy  

Gospodariiwo leśne zaś .*z jotawis się jako 
zapełni- prawidłowe, co ;intu pojirzeadich lustra­
c j i  stwierdziło (zakultmowi no na nowo około 
240 m orgów), — a p ojn ie-o n e obeenie przez p. 
lustratora zarzuty au /etiacyi^Aaione.

Cc zaś do ogólun  ̂ podólarki mojej lauw aiam , 
że w kwestyacli „V -nogą być różne zapatry­
wania a czy w łsenie ipiuMaienie rzeezy p. d ele­
gata W ydziału krajewryp jedynie w W eiw em ,
sam  o tem  n.c rfice t ^ i i c

Upraszani Śzanowrią ReM ceyę o zam ieszczenie 
tego wyjłsmeuia,. tak dia mojej obrony, jak dla 
zrozumienia istotnego eUnu ntczy i  kreślę sią 
z prawdziwem pc'iażmiera 

Strzelce .Wielkie-, d j a  80 giudnia 1881
A le fn o n d s r  B e tie r .

Przez 
; orzeciw

J!

861/-
58 J 
95 |
5-2).
ŻT.S

O dpow iedzialny  Kod&kic.
I  ■•* A d a m  A s n y k .  

Wydaw^i: D r .  L & s lii-  H o T O iis fC i

lekarskie r*wagi poleconym  środki, ni

i K u t i t t e n z i e
jest siary naturalny Konia-:, i dosftrf z** gv « v*ł»- 
snych  winnic po c c  i-i ’> ?!-. *  buteiKi; inb
8 złr. ■* t  litry — ł  ^ ii t  or 299-5 4- + 

B enecykt H ertl, * door w Rp-
iltsch rzy Gonobit -> p|fciflm5wej w..yry'.

I 7 r .  1 - y ' E .  A f T e
adwo« 1 v; Kętach 3025 2-3 

poszukuje n  i j n o - f a n e g o  koncypienta. Blii- 
azych łi„ :0l . J  uaziela adw. di H. Brummer 

w i ;  .kowie, ul Poselskr 18.

>k-> N a d e s ła n e  * nia pochodzi oń Kodak 
cyf, któ u* też żadne] odpowiedzialność, niu 
nia prĄ j:nu]e.

NADE8LaV3.

Sz«nuwna Redakcjo!
W numerze 296 „ No*uej Reformy' w kore­

spondencji i*  Lwowa powiedziane jest o mnie, 
że od admisusUacyi dóbr fundacyjnych imienia 
Ossolińskich usunięty zostałem z puWudu, że Wy­
dział krajowy oświadczyć miał Namiestnictwu, że 
nie mnie mi udziJió absolutoryum z przedłożo­
nych rachunków z adminisiracyi i że nii mozo 
zatwieidzić planu gospodarczego, przezomai* przed- 
dłoionego.

przedew8zysikiem zaznaczam, że nie rotchodzi 
sie o majątek na bibliotekę mi. Ossolińskich we 
Lwowie przeznaczony, ale o dobra do ndelkomi 
su familijnego im. O isolińskich należące oraz, że 
do sukcesji w tę ordynacją ustanowieniem fami 
lijnem im. Ossolińskich powołana jest rodzina 
moja a najbliższym agnatem i sukcesorem obecnie 
jest moj ojciec.

Te dobra były mi w tymczasową administracyę 
oddane.

Lustracya majatku o której w tej korespouden- 
cyi jest mowa, od y?a się bez mojej obecności, 
a gdy żaląc się ua to wniosłem do Wydziału kra­
jowego prośbę o udzielenie mi treści spisanego

A ^ . d 6XDjjr
i t e i n k a j e  l « ć « j  i  w  a f i s |s z « .

Wiadomość w Adm N. Rtfirmy. 
2918 0

Przy graca 
pisach pamiętaj «y

jŁ juay Mfllkłcb

o „Dorna la^odowym"
• s z y n ie .

V

w  *

łi
szenie

Ważne dla darr Zwraca się uwagę u ao jłe -
W dzisiejszy., umerze.

Na liczne zapytam przybywszy z Warszawy, za­
wiadamiam interonoiranyeh, ł t  otworzyłam juć asj- 
Dowszą Warszawatą Pracownię sukien I okryć 
damskich, oraz' ubrań oziedlnnych i wykonuję 
tekowe według najnowszych inrnali paryskich.

Mcm zcszczyt yo-eoić się cwekawyin względom 
Szaa^uej P. T. Publiczności ręcząc za kró, sajle- 
pety i W „-konanie najdoKładniejsze, odpowiadają** 
najwybredniejtr^*! n*wet wymaganiom, ora1* f« naj­
ściślejszą punktualność rsbót n to m inie oibaszosym. 
Za-uówienia z pro im-; nskctseznia najszybciej za 
pobraniem pocztowem. Ceny wyjątkowo niskie.

j f a r y u  tk td o w s h fu  
U. 1 loryafiska, 24, „pod 3-ma 

279/ 0 dzwonami".

W sz e lk ie  p p ie ry  war- 
to£ciowe, km knoty za- 
g ran iezae  i m onety, ku­
pują i sprzi.dijr pod n&jkorzy- 

8tn ie jo 7 eni w a ru n k am i

K a n i o n f  w y m i a n y w  u r i  k u n i e ,  B y n e k  L. 
S O .  Z l e c e n i a  z p r o w m c y i  
u s k i t e c z n i a  a i ę  o d w r o t n ą  
p o c t y ą  b e z  d o l i c z e n i a  p r o -  

w i z y i

K n k ś K i A la  St;12-
(Bsc niśąogo kzponz-)

oablg papierowi . . . . aa JO® rnbuI, i5 
Huki nlemieokjft . . .  *a 100 s w  6 6") 
40-to f onkowkg rfota . . . • • A  *
6*/i Pożyczka kmjowi gaUo. “
l V /, Peiyozka gali-. 40
5*/, Óblłgoeys ini*"' gw. w*łr- l00k-IŁ]l2!
4"/, fcJiejjsi: pyopń »ey.,ny , Tl
*%•/, 1 laty sMtaw. „ttkn kr»j- sa *k-l®® I
W , óbligł Sroia-malw . „ - }  70
- „ LJjrt* Sow. »•<.. siana. . |  8* -
W '  '  , „ .  D “ •t #5 -

v / - x  :  *
Hankt. his. z prea. 10 U 

„ „ *wx. sa 40 lat

W a ra ia w a ,  d n iu  30 /12 .
(Be* bieżącego keponu.)

[5«, Listy sastawne z r. 1865* za mtU 100 
7. Llstj łikwidaoyjli a . . za rabli 100 
PI. Listy ust. Warszawy I Em. „ „ 100

.  ,  II Em. „ „ 100
l  m K m .„ „ 100 
.  IYEm. „ .  100

wej Kasy o -! siącu listopadzie roku 1.891 wyproJukotrao « 360

7.
*?/»';
5*/.
&*/,

ról. Pol. rubli 100 „ 100

107 4^ 
100 30 
as „y
99 60 
90 —

101 —  
r  70

102 35 
10* 76 
lUO W 
99 Ul

List> iz tiw n .
j 8*/, JudeL-Oredit eilg 5-. *

L r ś w ,  d a l i i  ao /1 2 ,
EWye funlrn kip. gai., (dy-łu 1 na itr. UO 
6“i, Liity zaet Ł.jku lipot. gal. z i  ctr. 100 100 :/JlOI —| 

■  ̂ 98 M 99* V lr  ust Bankń kraj. za zt.t. ‘•001 
4% „ To ii. kred. ziem i* *tr l<*j
4*/* „ . ,  „ a v . 56 złr. 14*
Vi, Obliga°ya )■* un. galit za z?. 100 ił  t.

galioyjaki fundusz propinacyjaj - 
li*/, Ohiig. komau. j tanku kraj. za *a. 100 
4*it , ił OSAl M7' » ppodłokno. aa lOOw

1*9 40 100 H 
*4 60 96 31 

104 ia 104 80] 
93 Sn 93 90j

101 —l/*^ 71
97 60f 98

W ied e ń , d n i a  3 0 12. 
Ob l l a l  d a f n  p a ń s t w a

(bez bie*ąo*go kuponu.) 
iwnt* aastT. papier. . ***£. 100

srebrna . . m i . l ® /
0 " rlota . . . sa Jr. I1

Iksji .  „ riapi®- nowa » “ * J1
47* Los; z *. *85f na S5f złr. . - «* )
57. j r  ltlsO aa 500 złr. . . ■» l1
VI. I zr.mbOnalOOzh i ł

, ,ir.*864bei,7t cJłr . »*
Obllgneya kereay węglsntd^

l7, Renta złu a ...................
Rtlita papierowa . . .

'iżyzyua prem- węg fC 100 *t.
- iskie (Theis-l

93 76 
93 4U

109 36 
103 30 
131 75] 
|137 75 
148 -  
179 70

*4 rłr. 100 -- — 
za złr. 100 10* 76 

„ „ HK‘ lid  -
1001180 -

93 96
93 60 

109 b6 
102 56 
136 75 

35 
148 SO 
l8C 3(4

'/,'Losy CJisańskie (Tneis-Reg ą r
Oblignoyc indenalzaoyjit.

•I. gali-,yia» fundusz propinzeyjcy 
»/ Obi ind. UUll.yi . . .  za m- k. 
ęfc ObL lud. Węgier ib 100 ałi.

101 85
18P 60
KO 60

93 86 91 r°  
104 31 i Oh 76 
90 9/1 9k 90

li?8 - !(* W 
■il• 09

*•/,-/. «ann zrajm ry ęan za o. i f  >8
1*1, B&n* kraj. gbL Aminui .-» i2r 1j * *1W

, ._ ipr. zz złr. iX,
— —j 41,7. Dal. Tow. kred.ziom. okr. 52 -it. <0 

47,7^ 3*nk kr»jo«fy za - 100

Dankn anstro-nagienk. "00
4°/, Danł-u znstro-węgwikiege u  łr. 1 - 
47, Benka kip. węg « premia u  sit. 100

L e s y .
! adapen losy Sazylikn n» l i  
Kredytowe anstr . nz 100 zfr.
Krakowskie . . . . na 30 złr. w. a.
Ozerwonego Krzyża bistr, na 10 »*T w. a. 
Ozerw. Krzyża węgismkit aa j złr. w. a.
R* doili . . . . . .  u  IV r .  *. t
8tznił’“iWonski* . . na 30 rtr. w. a

MD
9Q

1*5

?ii \
*,o ic

te.

vO. 5 
z. flńc ł*al8J 

31 W 
:* 46
10 35 
2<1 -  
r

w. 1
lr ł Akoye U s te  i ksłsjswe.
10-— OMooank i............... na !J9 *lrh54 70.156 30
% .X-Sr*r*m W1| lV • • na tOP s|r. IW 34 108 76
17 — Krsśyt dla kaaśiz 1 , sesi.na '40 *ł . tó ł 390 1 *
24 - Krsdftbank węg>allf n- a* ZOO ałr>i31 7«fs8l —
3* -fóalis. Bani Upstsoi <r
11 — Laendsrbaak
47-SO ńnstro-wsgiśrsU . 
17 — Dnlonbank 

133-36 Ssrdynnnda P&2MB 
8*40 M ' -1* Ludwig .  ̂

t f  —|Lwowsko-Ow

na 300 ab 
i i 30n rft 
ra  dOb akr 

U na '»■ itr 
, i 10U 
. aa 310 tir. 
. na 300 Kr

hot*—
3814 
1307 -

< 
i  

33 -  
17 is  
10 76 
21 — 
V. 50

314 -  
IBS 90 1991*0

to:;—
139 > ttl —

3846— 
>17 60

142 35 148 16

Boi M s if  i S o r  tyaiaiiy jakóba hoghstima
i  k#w, R f i i k  t f i n i  lim lm Ł  — M

4 U t w * n i » > 4 w r o t e ł  fo ta  ł  lw * fw w ta |»

s  p e p t o n ,  a k c y a ,  
eoia i  iirowiiicyi



j^Ycików,  ̂ Kjtycy.oiu; N O W A  R E F O R M A . Nr.  1.

W
n < n g ! w r t t l e  w l e J m  w y b o r z e  C L o  w s z e l a k i e g o  o ś w i e t l e n i a

osiągają największą silę światła przy stosunkowo bardzo małem zużyciu nafty.
P a i ^ . < i r i  o  s i l e  ś w i a t ł ą  o d .  ^  < l o  1 B -7 ś w i e c .

l a m p y  w i s z ą c eI  A  Vi P Y  S T O Ł O w E
Ś W IE C Z N IK I

L A M P Y  D O  L A T A R Ń
L A M P K I  N O C N E

L A M P Y  Ś C I E N N E 1

L A M P Y  O B E L IS K O W E  z u m b r a m i k o r o n k o w e m i L A M P Y  P O S T D M E N T O W E . 2390 14 14

R. D I T M A R A  c. i. uprzyw. F A B R Y K A  L A M P  w  W I E D N I U , 3
L a m p y  D i tm a r a  m d  11(1 s k ła d z ie k a ż d y  r e n o m o w a n y  h a n d e l la m p .

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia posady b u c h a l t e r a  K a s y  O a z e a ę -  

dwwfccl m i a s t a  T a r u o p e l a ,  rozpisuje się niniejszem konkurs.
Do posady tej przywiązana jest: P/aca roczna 1.200 rii. (ty­

siąc dw itście), dodatek aktywalny 200 złr (dwieście), prawe do 
trzech dodatków pięcioletnich po 120 złr. (sto dwadzieścia), ewentu­
alnie remuneracya w miarę osiągniętych przez Kasę Oszczędności 
zysków corocznych wreszcie prawo do emerytury po myśli posta­
nowień tutejszego statutu emerytalnego.

Od ubiegających się o tę posadę wymaga się;
a) dowodu teoretycznego i praktycznego wykształcenia w zawo­

dzie rachunkowym,
b) świadectwa kilkoletniej przynajmniej służby w Kasie Oszczę­

dności lub w Zakładzie pokrewnym, wreszc.e
c) dowodu nieprzekroczonego wieku normalnego.

Podania wystosowane do Wydziału Kasy Oszczędności miasta
Tarnopola zechcą kempetenci wnieść na ręce podpisanej Dyrekcyi 
najpóźą ip l do 2 0  s ty c zn ia  1 8 9 2  r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności.
T a rn o p o l 1 4  g ru d n ia  13 9 1  r.

2981 2 3 Koźmiński m p.

D o n i e s i e n i e .
Ni niej zem zawiadamiamy Szanowną P. T. K * czn0^ ’ ż e . ,

Filia wiedeńska , fi
H eilm ana K onna 1 syiów JJt\

BI została
H .

u l .  o r o d z k a ,  L .  s  x  p i ę t r o ^
*aopatrz<FHią w  w i e l k i  w \ b ó r S 0 " U  

tonych L":

"i d  seŁon jesienny i zimowy
J j U  włafinjm zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie 
M  ya  z d u m ie w a ją * ®  n i s k i c h  c e n a c h .
Oj Aby usunąć pomyłek, iprasza się Szanowną P. 
ib liezność J^kład> je uważać n* numer domu

A l . r „ -  . . . M u l i ,  7

ł

T. Pu"l
nasz magaiib lic z n o ść  .ł-iKiaui-ie "'vazac n* n u m er aom u,  gdzie

z y «  s i ę  z f e j d u j c .  Z  u s z a n o w a n i e m

t ie i lw a n  K o h n  i  S y n o w ie  
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

flAAiaily naszej
2132 28

k  j  u n  i i i  11 ■ i i  i i  i i /  tri , —  » s c  A i n u n i o )  n  i f
M  nlouca,.„ w Biały (Bielsku) , w O pa- fe
[H i j® » w Pilśni*, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosla- .1 d wtu i n Stanisławowie.

r^_T~u . i i i ir jW ^ w s t  - n

^ Wystawa nieustająca
tanicersM i t ii

Zwiążąn stolarzy krakowskich
.  z < J  u t u : y  F l o r y o  ń s k i e j ,  w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L .  5  7 ,

p o I o o a
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 

i iadal/iycn, butwanJw gabinetów, bibliotek itp.
t o k u j e m y  .i? o a jw y k w iu l  l i le j -

■*y. U d o  , V p e łn ie  « l p a r a f a  tapioerskie i tokarce # J « y ] e  " ” elkle za’ 
. . „ w w o j j W , , * Wielki  wybór m e b li  
hrniblirti y c  pierw sr ej ^ '°w ej fabryki w f t - ^ i l k o  u nas na składzie.

•Vv.»iki?wvrW" n»«bU g*ęty«h « jp ln l iu ij< n  również fabrykacji tntejsaef. 
j zez pow j'sienie ob« snej Wystawy, składającej sę P ru i , ierwszego piętro, ma- 

my d »y wybór mebli i umeblować zopetnie wykońezonycn, me, ze wsielije zamówione rzeczy 
na cii oznac* iy dostarczone być mogą

Z *  ( W  a  ,e w y k o n a n ie  u d z ie l*  8. g w a r a n J j ę -

c e n y  Ł a d o r  p r z y a t € ?i 3 n G

) flUHTiy
290i 3 0

r r z . ś  s f j s  pT k l s y ? ^  " h ~ w  ■*
Z a r z ą c Ł

, j um goldeąen 
ReichŁapfeF J . P serh o fera

Apteka
w Wiedniu,

x.,
Pigułki c ŝzczące krew,
naJzupełniej n»' tę nazw? gdyż istotnie j st wiele chorób, w których te pi- 
guiki 8ŵ j znuooiity środek okw.ały. — Od kilkudziesięciu lat pigułki te s a l  
"Romie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy przepisy ranę, a nie ma Dewniel 

..■« p, s i . d . l . m ś e ? Ł » p ^  w |u El t I m U .
F ig rJff.: it 1  p i l d e t k o  * 1 5  p l g u l k a a M  s k  —  -  'U .UJli -     «.* ł  Ita^ | I

*  “  P b d c j t k ^ D i J  I  ®*r * ®  6 *’ z u K iz k ^  n ie o p ła c o n e  I  a l r .  l o  * .  1
topriiii r i tifesłaiiiom kwoty pieDlęźnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek. I 

! złr- 25 et., |  ;«oie zif. 2 3 0 , 3 i r >- złr, 3-35, 4  zwoje złr. 4 'ło .  o i r t„i i i , ,  o z u , 
zwoi Mr. 5 2r< łaniej niż jeden zwój nie posyła s ię )

Uprasza u  wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew“
” shni ba td .g o  pudełka m» podobizng podpi8u—  ^dae i na to ,V-D.se z en a p ia

w g j F  < z L I t M o . y j J

Ba^din na inmrô enia hoieri*!
n  i .  . n4-i * i-rie ły fką franco  6a ent.

» “*  z baoid zaostrzonej i
1 ociw nieżytow i, chrypce, kasilow i.

A m e ry k , maść gośćcowa
« h . 20 o«a*uw. 3

ProszGZ przemy pocenia nog
««na padełk*  50 CU, t o p ł i t .  ] racsy lką " f  ct.

B alsam  na wole,
ą przciiyłiii, er c-tiiów

Esencya życia (krople pra-
S l c i p )  m psuiy ż o łą d e k , i łe  ir»w ie- 

)  n ie  1 fisszeciŁa 22 out.

barwie j*k w opigję nżyeja
J .

1 flasz. : 0 c. 
12 cent I

Angielski b a ls a m ,

» i !n,ie! s0kp,L„piersio* i60 centó,.. •’ Z °^ atn4 P^syłk*

P o m a d a  tann o chin in o w a
J .  P s e r h o f e r a ,  najlepszy środek d o i  
porostu włosow. 1 8łoikJ 2 zZr. 1

P la s te r u n iw e rsaln y SŁ .
nabrany. 1 8j 0jk gg ^  z 0pj. przes. 76 ct.

U n iw e rs a ln a  sól p r ze c zy -
S Z C Z n i n r > a  A - w - B u l r l c h a , |

. znakom, środek domowy |
na złe traw ienie. I paczka 1 złr.

j t ^ z f  n* Jkładzie wszel _ teozn* BzisTiegóInośei |  n je
sprowadzone i jak  najtaniej.
lA flft. I .  Ir M . l A f f t l l .  A . -  !

• W u n i k S f S ? ^ ’ Wl,mieDi0nVCh n* 8kładzie wszelkie v austryackiehO* ikładTiB ° ^ “ * k r a jn e  i zagranic, ae apteozn. sz c ze c in o w i • nieznaidujace sie •
adzi# zostaną na żądanie na tyci u “ t sprowadzone i jak najtaniejPoêowêysył̂bgdą_j>k aaj8Zybciej za gnttW!rg wifikgZe 7amZ |

Lekcye języka francuskiego.
N ader g ru n to w nie . ł»vwo i prędko naucza 

francnjK iego n„uczyciel j . 
O z a r u o w s l s l .  Bliższa wiadomość : ul! 
Floryaóaka, L. 39, II piętro, między godz 1 * 3  
Udziel* | ż  ękcyj ję zyk a  rosyjskiego.

P a l e n k i ,  uozęszczająe# do zakładów 
naukow ych , mogą znaleic  u córek jego przy- 
, : °  L P0, l 7 l h w ' ,tó ł  1 «P‘ekę z konw ersa
n i^ k ^n io  kUB 1 w ed^n 8 życzenia koreD etycri naukowych przedm io tów .

k o rep e ty cy ą  
3022 2 3

S i . ? S Iad a j* c e r ó w n o c z e ś n i e w la s n o f c i J o d u  
i  z e la z a ,  p ig u ł k i  t e  s k u tk u ją  w y łą c z n ie ,  w e  
^ z z y s t l ł f c h  r o d z a ja c h  c h o r ó b ,  k tó r e  w y w o -i . y - - — l u u s a j s i u  t u u i u u ,  J tio rc  Wy WKJ~
t u j e  z a r o d e k  s k ro fu U c z n y  tp u c h lin y ,  za th a -  
n} e  k a n a łó w ,  h u m o r y ,  e tc .)  s ła b o ś c i ,  p r z e ­
c iw  k tó r o  ni* * .  ■którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 9  
bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), w  

> w L eu co rrh ó e  (białych upławach), w  Ame- 9  
^ 0  n c r r h i t  (u trzym an ie  zupełne tub cząieio- 9  
A  we regularnoicil, w  Suchotach, w  Syfilis a  
_  o rg a n ic in e j etc. Ostatecznie podają o n e T  

■w lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
9  CIaJ $iiny, do podływ  an i. organizmu i do m
S w z m a e n u n i j  k o n s .y tu c y i  l im f a ty c z n y c h .  2  

v yn Ł  łu b  o s ła  m o n y  A .  ,  •
N .B  J o d  n ie c z y s te g o  l u b  z e p s u te g o  9

9 * az* \]* s t lekarstwem niepewnem, roz- 9
: drzainisjącem . Jako dowód czy^toLci I *  

autentyczności prawdziwych P i g u l a k S  
B lancarda , iądać należy, naszą pieczęć na 2  

■  arebize i podpis naaz n 
9  niniej szy położony u  spo- 0  
^  du zielonej »tykiety. r  ^

B  A p te k a rz  w p B a ą u śu  r  a  s o w i r t s .  40 W B
■ i j _ »  ̂ r ^ A ł- s z a "  s-rw, W '

• .11 t  i  o

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cmaina.
Piz.opisywane prze* lekarzy  frauensk ioh  . sa 

gra lioznych od lat 80 tu  zawsze z wielLiem  po 
w odzeniem , jon iew aż Bkładają się « y lą c *nie z 
ro śl i  me spraw iaj* rżnięcia an i kolek i mog 8 
się używać j*ko środek orzeźw iający, oczyszcza' 
ląey krew lub spraw i* ą oy przeczyszczenie Me­
toda uzycis w polskim  języku. W ymagdć należy, 
aby p ig u ł.i  Canv»ma znajdow ały  się  we fl*_oni- 
kach włjżonyfc‘; w pudełeczka ka tonow . i aby na 
każdej pignłce znajdowaJ się nap is O a a T a i n .

W Pa yiu w apte°e pana B e h a o t ,  ru t 
Faub St. Dm !s, >47-

D ostać można w Krakowie w  aptekach  pp 
W . R e d y -a , 1 T rauczyusk ,eg0 i K W lsin iew  
sk -sg o ; we Lwowie w ap teee  pp  RUJkerł j n 
K aliksta Krzyżanow skiego; w Poznaniu w apt. 
D ra  M ankiaw icza; w Brooaut w aptece p. Kul- 
laka i  F ia iz o s a : w Czernlowoaoh w aptece y 
B oliihowskiego. 136 60 0

N a js z la c h e tn ie j s z y  W n i k e k

kanarków z Harzu
sprzedaje pod gw arancyą z»kład hodowli i wy­
syłk i kanarków. K anarki, hodowane u nas, po­
siadają  ton głęboki i dźw ięczny , pełny  w ude­
rzeniach gardlanyeh i piękny zarówno w trelach  
jak  i w gwizdaniu. Sz uka  -osztu jc 15( 1 2 , 9 
i 6 marek. W ysełka za pobraniem. W razie nie- 
podobania przyjm uje nie wysyłkę napowrót. — 
Cenniki d a rm o . W .  I l e e r i n g  w  s t .  A u -  
d r e a s b e r g ,  I l a r s .  Sohulstrasse, 427, pro- 

winoya Hannower. 2608 10 10

Kamiuuioa I-pIętrowa
:  1ssęłk, 5s t e h r<i',t*y Ł8jj,
npwwudr.uia. Wiadoaiości udziefi p̂T 
S. P., ulica Poselska, L. 19, na dole, 
pierwsze drzwi na lewo. 2992 s 6

d W o r e K

20 minut o Yra^owa f  budynkamiżym ogrodem  o w o e o w o w M J . ^

gospcJarskiem i i *8 m°rg mieszkanie.

99 '

E

łkowy H«r«y*»kloh 2591  6 7 
G » n n e k e ’a

t  «  A n d r e » » toeLr *u w-V9-l7 a  Pod 
jo  „ (fjs tk iu b  m iejscow o

nadużyć n is io ^ o y *  '‘^ j ^ d y ,n ł ?  w T io z -  
1 trwale usunąć . U pow szechniona  już 
nyeh wydaniachi K ,

^  ^ KelaU>a 
O c h r o n a  w ła s n a

_ . , j ,  * niej o b j a ń n i e -
ni/Bwych cierP1®6’ a za utyciem
n i e  s w y t u  t z a le c o n e j ,  z u p e ł -  
k u r a c y l  w  k e ią io  ^  ^  n a d e 8j a .

nfi s w ą  „ „ i t i y t o ś c i  o tr z y m a  się k s ią ż -  
f ' « e z  M a g a z y n

k ?  ,w k°P,er,° fi F- Bi'W  w Ł ‘P8ku 
* > «

w Niemezeoh). 1838 16 36
W Krakowie ma na swadzie księ­

garn ia  J. H lm n elb lana .

n • G n u

G r w i a z c ł l i ę "
p o l e o a

Zakład św, Jozefa dla osieroconych chłopców
w  K ra k o w ie , p r iy  u l. K a rm e lic k ie j 1. 70

w ie lk i w ybór ro ś lin  w pełnym  k w ie c ie
a k : kam elie, azalie, konwalie, primulki i rożne in n e; palmy wszelkiego ' "d z .ja , — przyjm uje za­
m ówienia na  bukiety, w eńee; wazeJkie zamówienia zam iejscowe uskuteozaiu edw retat pocztą.
Ponieważ sprzedaż kwiatów stanow: główne źródło doehrdów na utrzym aule .egoz zakładu, w któ­
rym się mieści przeszło 70 sierót, a przy obecnej drożyźnie im n to  zwiększać, cmniejszkją sie

- ■ -  kłopotliwem po ożenłu; prze* «o k**dy n»-tegoż dochody, przeto zarzad Zakładu znajduje się w kłopotliwem tiosożei 
bywea kwiatów w Zakładzie, mimoweU staje się już tegoż dobrodziejem. 9671 6 0

Obszczególnionjf srebrnyn Bidilw c. k. Ministerstwa hudlt
ZAKŁAD KRAWIECKI

pod firm ą

A n d r z e j  B e r n ą c k i
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. 2,

przyjm uje wszelkie zam ówienia w zakres fachu wchodzące. N* składzie ffiate 'J - ły  
pierwszej jakości i gotswe ubrani* na każdą porę. 2968 8 8

Na karnawał i do fotografii wypożyczany ubiory polsUą, karazye, wan̂ i-1 fraki.
C eny n isk ie . Firma Istnieje od r. l«S7.

N o w o ś ć  d l a  P a ń !
Przy nsdchodząoym Bezonie k&rnawaiowyD m*u zaszczyt najuprzejmiej i*wii .aonuć, ii 

po większy wszy moją pracownię pod.jmuję się ws.slkich robót w zakres krawiejzyzny dam­
skiej wchcdząeyeh, jako to: na ranty, bale, recepcje, wizyty i t. p.

(najpvsznlejszy przysmak orzeźwiający) 
i  parowej fabt-yW pi*mików 

I . ,  C z y ń 0 K 3 © K o
w Ueganekicn pudełeezkaeh po J O  c 
nsbjaia w ssładash własnyĉ , . Lw , w
Kranówie, w Przemyśle w żaresłe «, w Pradze, 
w W:e,niu i po w s z y s t k ic h ^ "  J«Joh han

dlach korz- 6 0

Pierwsza
G r a r b a r i l i a

w  Rzeszo^1®.
której w yroby znan®-n(Lo 
najlsnszej jakeści, !p „ i . v k i
5““ *  * % i ? 4 u .(skóry podeszwiane)
elity  i skórk i c ie ^ c®j-y  e_
zlów k l, skóry »*■ ?  czŁ-lej   .  *___lA  ołinra 1 czaTie,

S T A jy O W S Z A  W A R S Z A W S K A

rniraim t s t t m  i OOYt misnr.ii
<
wykonuje z eleg*pęyą 

ii mianowicie *

x v  K r a k o w i e
i najlepsi , m gustem, na sposób zagraniczny, snknie wedłag kroją pary- 

- - s - .   --------  „ „ J r y p r 8 w y  ś l u b n e ,  s u k n i e  b a l o w e ,  u o r t l e  d e  h a ' ,  s u ­
k n i e  k O N tin n » u * e  * ™ * z o n k i , u a  ś l k g a w k i , i a l o b n e  , h * « ą  u o u r r M a  

r t i t e r ,  S K la f t -o k l ,  m a n t y l k i  i u b r a n k a  d e i e  i i n n t .  *  n
Zam iwuaia na prowineyt, wykonajn tlę jak aajpaaktualaiej I w ytyłagaatyo lin lu t za  pobraataa.

Polecają® względom Sibaownych Pańt x0»t»ję * głębokim ®Munki«m

,  ,, M a r y a  B a d c  T r a k a .
2365 SO_______________Ulica F loryańeka ł . a4, pod trzema  dz ronaiui.

k . c u s t r y a c k i e  k o le j e  p a ń s t w o w eO .

doire , b lank i 
szpalty

szari
j t, P 2281 30 80

Kamienica
wspaniale się * ^  osobnem ^

S u w a n i u ,  ’? w y f f i z e n f t m  p«łr*dnlUj’ ^  * r  
■Drzedanis _sprzedania- p  *1," * U 

W iadom ość u S .  P * .  ' • n i *  » , ***»
Ł .  1 9 ,  u . dole, p ierw s i  d j-m i n* lewo.

Pi-
s tftkżo za za liczką u a ie. jtu śc i.

pr!,k-" w- pff «-l

a r i a o e J s k ł e  

krople zóiaakoife
sporządzone w  a p te c e  p r  o' f^niołenT S tró żem

O. B r a d y  W ffrom ieryiiu  (Mprawa),
stary i znany środek leczniczy, działają 
micie przeciw wszelkiego rodzaju c łio r  

żołądka.
Tylko prawdziwe zaopafi/one sg nM i'mieszcz[“"ym 

znakiem oclironnympodpisem.
C e n a  fla> > .  I lO  e t . .  d o d w o j“ rJ  * '•

  Składniki sę podane. 1
.  Prawdziw M a r ła e e l e b l e  k r o p l e  * « -  
ł ą d la o w e  są  do aabyoia w

_ aptekach: L. Rosnera F . Grajewskiego, T. Kroki^wieze.'Jf- ;®?dyk* 'S o h ie w j-
sk:ego, K  S to o k m a ra , J- T ra u c z y ń s^ ie ro  b p fd k o m ero o w , K  W isznie*8 ,  °  > *  A ndryohow le‘: 
A m . M irrop. w io z ą ; w B o o h n i: r ap t. M. o a t t y ;  w C h n a n e w le  *  JP* a P °ry * z » ; w Dobozy- 
r t c h  w ap t. J .  B ilińskiego ; w (jryhcw M : w a p t. J .  K o rd eo k ieg o ; *  KenJ a on : w a p t. E . 8 oka l- 
B iie g o ; w L im anow y: w a p t  H  1  Zubrz/CK i ig o : w Llpnlkn : *  aP ; .  . „  w  K yśleai -
c a o h : w apt- W ł. S u m iń sk ie g o ; w Nowym i  iozii : w a p t. Ja k ab o aek m g o  i W ik to ra  F  lp k a  ; 
w Starym S ą c z u :  w ap t M u d e n z iń s tie g o ; w S a c n y : vr ap t. <;• C z sm ie k ie g o ; w W ieliozce ; 
w ap t. B. Mie z y ń sk ie g o ; w  Z tK o p a n e m : w ap t. F . T a b e a u ; w Ży*cu : w a P ż e k a o h : L . Draff* 

' i I. H erd liozk i. 5 4 43

W Y C I Ą G  Z  J t O Z k  ł i L D  U  J A Z D Y
w a l n y  o d  1  p a l d i l e r n i b s  1 8 1  r  r o b a ,  

■ M t o s o w a ^ i y  d o  o *e-»u  * r o d . k o w o - e n r o p ^ j i  C lw g o .
Odjaza z Krakowa (Podgórza):

B ._  rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa
6.14 „ n n z I  udgorza Bgnarki
3 06  po południu pociąg miesiany z Krzkoira [koloj Półnoenal 
2 J7  n n n sjobowy * Podgórza-1 <*s i«w«
2.46 i, » „ „ z Podgórza-Bonarki
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoenaj 
9*19 n „ oiobowy z j-« d g ó ria -. 'łajzowa
9.46 „ „ z Podgórza-Bonarki
i ,ó9 po południu poerag oiooowy z K raloi a [kolej Karola Lud.]j

z Podgórza-Pławowa } do , d .  d .ln s j.

do Oświęsimu, f° V Irdi l*.

de Bielaka, Łjxaa, Zwardonia, 
biedni*, Padapcntn, N Sa!
' » .  OrDwa, OŁywWa, B it f j i

nowego Sąoaa.
Stryja. Ohyrowa.

f  “  *. ‘ n ” „ '  * Podgórza - PłaezowL
4.66 „ n B z Podgórza - Bonana
6.66 wieczór pociąg mięsaauy z Lakowa [kolej Północna]
7-16 „ u»obowy z Podgórzu- Płaczowa
7.37 B „ ■ * Podgórza-Bonarki f

Przyjazd do Krakowa (Boógor*):
6.26 rano pooiąg oaobowy do Podgórza - Bonarki

6.02 * mięsrany do K r a & S l ^ T J ł n c e n a l  l 16 S try ja , Howcgo
S i t  *  ̂ ”> j osobowy do Krakowa [kol^KaroTs Lndwika] I ^
8 08 pr*»d południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarzi ) *

tn no " , . n, n n do Poagórz»-płaszowa /  * ‘-YW6a> Manny Delngj
n ic Pr po‘ud- P001I«  o0obowy do Podgorza-Donarki

» » n „ d o  Podgórza-Płaczów-
■ j ” n o mięsz-»ny do Ki„sowa [tolsj Półn.]

^   ̂ >. „ Of^ow do Kraków- [koiej K. Lud.]
8 88 po południu poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki

n do Podgórza-PL-^r iw*
mięszany do Krakowa [kolej- Póła.]

3-63 
4.12
8 2b PooiłS osobowy do Podgórza - Bonarki
oVo ” ■ " , do p ojgóiza-Płaszowa
9 20 „ n pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika]

i Wiednia, a Oiwifinu.

z Badapsata, Wiadaia, Zwar­
donia , Żywca, Bielska, Stryja, 
Ohyrowa, Orłowa, Nor. Sącaa.

a Oświęeima.

K rakow ie

Odjazd z Tarnowa-
4.S0 rano poeiąg mieszany do Orłowa, Koszyc, 8nehv. Żywca.
8.41 „  -  osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa. Nowego Są *a- Dobry, OhyrowL, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa'. .
10 M przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dóbr;. Nowego 8ąe*k Stryja, Ohyrowa.
11 ro ™ieCłbr P00! ^  osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea! Stryja, ObjroWa- 
11.09 w nosy poeiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.

Czas «rodkow0-europejski jest wcześniejszy od czasu prarsl ief* 0 * “ 'nuty, zaś sśśriej- 
szy od ezasn krakowsaiego o 20, od czasu lwowskiego o 8h , ad e*a*« wiedońskiego o t ,  ed 
czasu budapeszteńskiego o 16 i od czasu oieszyńsbi.-i i  l ł  minut.
i ozk.s ;■ jazdy w formanie kieszonkowym u-być można po eeaie i wt ^■•yatkieh umeyaałi 

e. k. ausir. L  | »ństwowyeh lub u kond*k**r°w- 2847 42

W r l a l e n l t y  B I J U C N  w O r S * 1! fu n t  2  r i r .

Osobliwy Bulion własnofo wyrobu
* dzi Eysisy I d rob in , bardso p o® ,' u; P®«Hl»y,  f n a t  S z łr .

ZiataiEity Pasztet ilmmi dniL;j i wątrótiti ̂ ej, nur flr.LM, om
W  0  Z  ©  1  ] £  n ,  d . B S l O Z y s B H Q

w nałośoi i no części, poleea

KAROL KSOAGCK i SPÓŁKA.
P ierw sz y  O andel d ziczyzn y ., to w a ró w  k o r z e n n y c h  a r t y k u łó w  

s p o iy w c z y c h , w in . w ó d e k  I w i i e l id e h  d e l ik a te s ó w
w  K i a K o w i e , u l .  F i o r y a ń B k a ,  £ a

e e n n ik t  » «  ią d n n ie  fra*f*>- 2961 8 16

13929918



wiedeński R. LIBANA, Sukiennice, 18, ^  H tó Ł ^ J L *
Wr. 1 N O W A  R E F O R M A .

* 25 1

Za ćLoSf g. p .

i ICKU
zmarłego 25 grudnia 1391 r. 

odprawi si§

Nabożeństwo żałobne
w  r o b o t ę  2  a t } « x n i a  I S O 2  
o  g o d i .  l O  r a n o  w  k o ś c i e l e  

O O .  M a p u c y n ó w ,

na która stroskana maika zapiasza 
K rew nych, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego, oraz pobożną Publiczność.

Ł
„Suprema la* — volunlas regis“ . 

„Sic volo, sic jubeo“ .
„Ja car. Konstiiucja to ja ‘.

Takie zapowiedzi na rok 1892 usłyszały 
cywilizowane ludy. Jako oapow.edź na 
to i dowód z d z i c z e n i a  Europy moia 

służyć porównawcze dzieło p. t.

Ameryka i Europa
które sprzedaje k a l ę g a r u i a  O e b e -  

t h u c r a  1 8 p .  n  K r a k o w i e .
Cena za egzemplarz (500 stronic)

J o d a n  zZr> 24 i 3
Pewien

miody człowiek
p r z e m y s ł o w i e c .  r e l ig ii  raym ik o -k a to lio - 
k le j; w k ra k a  s to s .n k ó w ,  i •  taj d ro a se  szuka 
w nam iarze p raw ym  in a j t  m oie i z osob^  i„ te l i  
g e n tn ą  , u e s e i i r ą ,  m iłe j pow i 'rzefiow ncasi i  ł a ­
g o d n e  to tem p eram en tu . — K tó ra  z panien  
lub p . i i  ieo y d u je  się  znajom eśó ową z aw ią ­
zać i r a e z ;  b liiaze  d a n e  Jistow uie z a  recepigem  
n ad es łać  d„  A d m in iitraey i jN . R e fo rm y 1 d a 
M .  1> . W .  L .  — D yskreeyę  zapew nia  się  pod  
słow em  honoru . 23  ̂ 3

Bulion
z  d z i c z y z n y  i  d r o b i u  kilo 5  z l r . ,  

\i2 kilo z l r .  2 . 5 0 ,  wysyła
P e J l c y a  S e i d l e r

W  K r y b i c y .  22 1 3

Zgubiony (inkat
kła ln ic  poda z jak ieg o  k ra in  , od k tó rego  mo- 
n a n L y  . t. p  tenże pochodzi. 28  1

W iadom ość : S zy m in  N atow icz v. Bocnnl.

Młoda panienka
z dobrego dumu, obzns-jiuiona w  k r a ­
w ie c tw ie  s u k i e n  U a m i k i e L ,  po­
s z u k u j e  o d p o w ie d n ie g o  m n i e s z -
e z c n l a  (jako towarzyszka do dzieci, 

lub starszej pani).
Zgłoszenia pod adr. W . © . poste 

restante T a r n b w .  , 26 l i

TUTKI
( O i L Z i r )

z najlepszych irancuskich binułek, na­
grodzone medalem ua wystawie krakow­
skiej , c ^ * i o i r o  i  h n r t o n  n i e ,

poleca
F «  ^ . t i b i e w i e z

v  K r a k o w i e  - 3 1 0  
Rynek W onny, L in ia  4—B.

j R i o w e  w y d a n i e

illiii n fl

Dwutŷ odhik illuatrowany
I
t \

# # #
#*  - -

#
# w yahoaz ió  będzie  w roku przyszłym , ja k o  piątym sw ojego is tn ie n ia , w tym że jtta 

sam yu. u k ła d z ie  i form acie, w nowej ok ładce, przy w s p ó ł p r a e o w n i e t w i e  „a , ..y*
H  bitniejszych s i ł literackich i  artystycznych polskich, z dwom a do- p  

datkam i w form acie  książkow ym  p rzy  każdym  zeszycie i czterema dodatkam i J a  
rycinowem i w c ią g u  roku. T E

N a i to  prócz daw niejszyoh  dzia łów  pośw ięconych lu e ra tu rz e , h is to ry i, nauce i sz tuce  W  
d p  z n a ja ą  C zyteinioy w „Sw ieoie" nowe d z ia ły :  polityczny, oraz  spra,. spo- (g p  

łecznyck i b ieżących ,  tak  Krajowych j» k  zagranicznych. W - c ia ł0 ,

$m

W  ro k u  w prow adzony  będzie  także d z ia ł mód w ry su n k ach  i z odpow iedniem i o p is a m i  
& ' W  dziale artystycznym pom ieszczać b ędzie  „Świat-1 obrazy  i rysunk i z tre -  jĘg  

j c i ą  odnoszącą  się do dawnych i Świeższych dziejów ojczystych. ^

nemium nadzwyczajne dla rocznych pienumeiatorów Świata0. $
#  A b o n e n c i, k tó rzy  w p ro st w A d m in is tr a c j i „ Ś w ia (a “ (bez  żadnego po* sjtfc

ś red n ic tw a) z ap ren u m eru ją  „Śiwiat** n a  ro k  je d e n , o p łaoająe  c a ło r o c z n ą  prę- Y  
n u m era tę  z gó ry  i n a d sy ła ją c  5 0  cen tó w  na p rzesy łk ę  i o p akow an ie , o trzym ają  

m f  rj s a n e k  o r y g in a ln y  jed n eg o  z a rty stó w  y o ls k ic l i ,  w a rto śc ią  p rze-osząoy  
W  cenę p ren u m eraey jn ą  „ Ś w i a t a " .  2846 5 5
^  P re n u m e ra ta  n a  „ Ś w ia t4* w ynosi :

*  r o c z n i e  1 2  z l r . ,  p ó ł r o c z n i e  6  z l r . ,  k w a r t a l n i e  3  z l r .  »

2  Redakcji i idm inistracya „Świata": Kraków, 4U, ulica Fluiyaóska. #

Księgarnia, skłan i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks 
pedycya pism poryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
przyjmuje

PRENUMERATĘ
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

Katalogi czasopism rozsyła się ua żądanie franko i gratis.
U a  ( i U / i o 7 f t | f P  P°l0ca powyższa księgarnia w i e l k i  w y b ó r  k w i ą <  

' * U l c ł k U R y  ż e k  o z d o o n i e  o p r a w n y c h  w językach: pol- j 
skim, niemieckim i francuskim. 28 3 9 loij

5 August Raczyński
W Dom bankow y i K an tor w ym ianyjj

>HHj

I

w Krakowie, Rynek główny, L. 42, Linia A —  B,
jako upoważnione

Następstwo
Mc. imystfi Belytowep lim ii® j}

Ceny umiarkowa.ic. s i0
Kraków, 1 Stycznia 1892.

sij najbardziej wyprobowanemi i n a jb a rd K  udoskonalone.n; maszynami do szycia 
na całym święcie. W.ę e; niż 10 milionów ma82vn tych Lajduje się w użyciu, 
skutkiem bowiem swej na je r  praktycznej konstrukcji, ora" niezrównanej trwałości 
są najwięcej poaznkiwanemi maszynami. Maszyny te oazncczone sa przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały:

w StrassłDiir^u zloty PieflaJ 
w Temeszmarze złoty meaal, 
w Pradze Dy±>lotti łionorcro y.

C r ig im iliif  M n g e ra
IMPR0VED MASZYNY DO SZYCIA

(z czółenkami kierściunkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specjałam i d o  s z y c i a  b i e l i z n y ,  a n k i e u ,  
d l a  k r a w i e c a y z n y  i d l* , s p o r z i j l z a n i a  n U a ń  w o j s k o w y c h .  

M « s * y n y  t e  z  o k r ą g ł y m  t r a n s p o r t e m  (posuwaczem) o czółerkach pierścionkowych, jak również © r y -  
g in < i lu e  S i u g e r a  c y l i n d r o w e  m > . j z y n y  są nailepszemi spetyainsmi maszynami do robót szowskieb, 
siodiarskich, oraz galanteryi skórzanej. W ogóle o r y g i n a l n e  S l i g e r a  m a s z y n y  d o  s z y e l a  są dla 
wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletamiich są: prosta i odpowiednia konsGukcya, 
znakomity materyał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładae wykończeni wszystkich części składowych, na c^em 
bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch , niezównanie piękny szew (t. z. perełkowaty 

i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowzej koDfrukcyi do różnych robót przydatne.
Najnowszy wynalazek Singera Cornp. w y i a o k o r a m i e n n t  m a sz y n a - . ^ Y l b r a t i n g  b b n t t le * ^  

okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny pzez fabrykę tę wyrabiane.
W s z e l k i e  m a s z y n y ,  p o d  n a z w i s k i e m  , . 8 1 n g e r a “  t,{ ,rz  a a w a n e . s ą  n a ś l a d o w n i c t w e m .

W y ł ą c z n ą  l>c r l r m  s p r z e d a ż  O r y g i n a l n y c h  ś h g e r s  m a s z y n  d o  s z y c ia  ma tylko

nadworny dostawoa,
K r a k ó w , u lic a  F lo ry a ń n k a , Ł .  3 4 .

U 4 i / S /

C t .
2998  1 0

)«f d > w r. O r j *

W  . A  w  ł  4b
wypłaca

wykonane fotograf., w o^einalnej opra­
wie, wyszło nakładem Druh.rn i Związ­

kowej w Krakowie. 2986 4 6 
Do nabycia we wszystkich a-.;ęgar. 

niach i celnielszyeh handlach pap.
— W I Ł M W © — li*

Ôscba praktyczna
p o trzeb n ą  Jest do d o p iln o w an ia  u iaiego gospo­
d a rs tw a  n a  wieś. N .l wei i z jz ieck ie iu  może być 
p r ty ję tą . D okładny a d re s  z opisem  wieffu, sianu 
i do tyehezasjw ej czynności pod Ł. Ł. poBtc 

r e .U u te  Ropczyce. 3019 2 2

tegoż Towarzystwa
13025 żadnego potrącenia.
Przyjmuje ra ty  h ipoteczne n »ra ch u n ek  T o ­

warzystwa.
(Jskuteczuia w szelk ie  transakc;e w zakresie  

bankowym .
Zlecenia z prowincyi załatwia odwroty pocztą. 8030 2 4 CJ

B  A  Y  B  B  A
saJicylowo-kauczukOiAry pi aster

jest nieziównsnym  do gruntownego, bezp?eozn*go 'niebolesnego usunięcia

odgn io tków  i  w szelk ich  n&wgli skórnych.
1 p a c z k a  te^u  znakom itego  p la s tr a ,  z d o k ładnym  o p i-em  uży-a ,  ko z tu je  30  e t., p o o z tą  35  ot., 

przysłaniem  gotówki w m arkach  listowych. Z am ów ienia p rzy jm u je  tylko 
apteka  „ s u m .  r o m i B o h e n  R a i n e r 1'  W ie n , ^  ohlzeile-

H ngo Bayer, aptekiTz. • ________  1353 14 24

M

i S K Ł A D  F U T E
p od  „M urzynem "

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
poleca swój d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y

FUTER KRAJOWYCH
rosyjskich i amerykartskich

g o t o w y  c ł a  i  n Ł  „ s t u k i .

U rządziw szy  obok m ego fu ter
p r w e w i f n l b  tsk ew y eh , jss le ra  w s 'a n ic  
p rz jjiu o w a i w sz e lu o  w z ak res  ten woho- 
izą/-„ obsta lu n k i i  r e p e ia c y e , k tóre w y- 
konnję p u n k tu a ln ie  po l i  B i  t a ń s z y  o h  
cenach. 22 9 6  41 44

Z uszanowani .na P .  M o o r .  
<*=&=uQ P o p i  U i n iQ iQ  :

Kamienica piętrowa
3s> i.) oknaek frontowych, o 19 abikaeyach mie- 
zk luycn pn r głównej nlioy w Podgórzu, z pe 

"odu przesiedlenia ii. właseicieli jut tanio i 
pod korzyetnemi »*ninkami ̂ za dopl .tą 5bOÓ rfr j 

ra ra z  do sprzedania.
^rłotenia w , s k l e p i e  S .  V iu .a » * ,w .  

skkege w p o d g ó r z u . 2969 3 8

3 Jdkoj*
od 1 ren (u , n f f l l l . f i  
n ą l ę D a t  — W iadom '01 

lyuńsklej,

Z
‘. H a  *
TlOSa prz
le j, L.

w a r a /  d o  
y n iicy  * 'lo -
3 . 2930 3 6

T o w a r z y s t w ©

WZAJEMNEGO KREDYTU
w Krakowie

g  wypłaca «wym Członkom począ­
wszy od dnia 2 stocznia 1892 r. 
od udziałów wpłaćmy cli przed 1 

październiki b. r.
p i ę ć  p r o c e n t

jako zaliczkę na dywidend za rok 
1891, które w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie 
za okazaniem książeczki udziało 

wej podniesione być mogą.
Kraków, 24 grudnia 1891.

D y re k c ja .
(P rz e d ru k i ni? op faeam j .)
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jSTsjtańHe i na jlepgse ezb iec ism o  lite -  
r*e!.ie spoi ezue i naukow e p. t . „Myśl1 
w K rakow ie rezpoezyna z dn iem  1 s ty ­
czn ia  rp . drogi rok  ie ta ie n ia . „M yśl" 
zam ieszę ę znakem ite s tudya 1 szk iee  n a ­
u k ow e i lite raek ie , o raz p race  b e ie try sty - 
ezne najeelnicjLzyoh n aszyeh  p i i a r z j , za­
poznając  sw oioh ezy te ln ik ó — z eałym  
w ip ó łe ie su y m  ruehem  lite ra c k im  .i spo ­
łecznym , za  pom oea p rzeg ląd ó w  i  listów  
ze w szystk ich  ogn isk  eyw i izaey i. Obok 
rzeozy o ry g in a ln y ch , d ru k u je  „M yśi“ a r -  
c y d z ij ła  li te ra tu ry  zag ran icznej, a  m iano­
w icie p ra o o : B ran d esa , Ibsena , K ie landa, 
H am su n a  i w. i. F e jle to n  „Wolne My- 
■ liJ porusza  w szystk ie  żyw otne sp raw y  
będące  na  dobie. W dzia le  p . n. „ Z  O O - 
mu niewoli* zn a jd ą  ezy te lu icy  n a j­
św ieższe i na jw iarygodm ejsze  w iadom ości 
o s to su n k ach  pod m oskiew skim  Laoorcm 
„M yśli daj* rów nież p » r tre ty  osóh, z a sz ­
czy tn ie  zn an y eh  n a  polu  l i te ra tu ry  i n a ­
uki, n a  kolorow ej zaś ok ładee , obok w ia­
dom ości a k tn a ln y e h  ze w szystk ich  dz ie ­
dzin  źyeis —  łam ig łó w k i u ż a itd y  i t. p.

P roec  o tw orów  b ele trystycznych  w r n -  
rn-erze za łącza  się do każdego 1 */a ar-. 
h»M <m ł~ ł_ j » e q y i 1 ? io 'i iu M a ra -
torow ie, n a d sy ła jący  conajm niej p ó ł­
roczną p rzed p ła tę  w prest do ftdmi* 
nlstraeyl. o trzy m ają  bezpłatn ie  
p o ezątek  dw utdm ow cj pow ieśei S t G ra y -  
n c c ia  p- t. „M am in syn ek " o raz  pre* 
minin, w fo rm ie d oskona łe j książki,

= p rzenosząeej w a r te śe ią  w ysokość p rz e d ­
p ła ty .

W kró tce  rozpocznie s ię  w d o d a tk u  
d ru k  najnow szej pow ieści E m ila  Zo ­
li p. t. Ł a  gneł-re (W o jn a) o raz  g ło ­
śnego  d ram atu  G. H au p tm an a  p . t . „Sa* 
motnlcy dacka*.

P  „rw szy roezn ik  „M yśli" nabyw aó 
m ożna ty lko  w adm in istracji p i ­
sm a p i  cenie  znacznie m iżonej.

A dre* A d m in ls trao y i: K rak ów , n l - 
Zie lona, 1. 8.

W a rn n k i p rzed p ła ty  n a  prow inoyl i b  
oałej M onarchii półrocznie 4 * ł» . 
kw arta ln ie  i  zł r .

N u m era  o k a z o w e  n a  iądaul®  g r a *  
tii 1 franco. 3009 4 8

pierwsze przez Wy«okle o. k. Namiestnictwo
koncesyonowane

B1DR0 fY ffU D O ffC Z E
i r s p r a w a c l n  p p j - w a t n j c h  £ h a n .  
d l o w y c h ,  oraz B i u r o  p o s a d ,  s k n g  

I  w y n a j m n  m i e s z k a l i

Władysława Swiderskiego
w Tarnowie rm  s s

u l i c a  K r a k o w s k a ,  L .  1 3 ,  
stojące w związku z wszjstkieini biura­

mi w Galicji i za granicą.

18 6 (T 
'T .P .A .R t f >  

''C .n E T E P B Y P n ^

SKłAD GŁÓWNY
KALOSZY

gumowych rosyjskich
<ł rosyjsko ameryk. Tow. w Petersburgic N
U p o l e c a  M a g a z y n  M

I J .  5K A I* lu A T A Iu S K IK «©  tf
w Krakowie, Rynek Nr. 36. A-B,

N O W O Ś Ć .
Kalosze amerykańskie

lekkii
H

H
na k la u  arkę zapinane, 

niezw ykle c opłe.
le i

:966 3 4
. altany 

-  Kr.M.. ze. — 
- -  C z a i 1: »ve ł-

■ Sprzedaż hurtowna i detaliczna.
P rz e c iw  ślizgocie

R ejc licnbcrgsk ie  trzew ik i su k ie n n e  z flanelą i f-óżne filcov.e 
w ełn ian e  d la m yśliw ych. —  P ończochy . —  y>etki.
C hustk i. —  R ękaw iczk i try k o to w e  w ełn iane angielskie 

n ian e  b a to ró w k i, w y r ó b  k i  ;; i o wy.
B u t y  d o  p o l o w a n i r .  z sierci v telb . Iziej nadzwyi 

lekkie oraz z wełny H alina i inne buty.

Fabryczny skład
BIELIZKY

trykotowej
Prof. Dra Gr. Jaegera.
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a )  Z dniem 
p ierw szego  S ie rp n ia  ro k -  .891-. jo  

"s p rz e d a ję  w szy stk ie  nowe fo r te tk n y  I pianina s io - '
Jego sk ła d u  5 °/0 poniżej oen febryoz iych  I ZKdowati.lam s i ę '  

r e s z tę  o trzym yw anhgo od fab ry k a n tó w  s n a tu . t e  ta k  Je st rze-' 
czyw lśc le , o tern m ożna s ię  ła tw o  p rzek o n ać  p rz y  pom ocy ]_*to zniesie 

n la  s ię  w p ro s t i  fa b ry k ę , k t ó r .  każdem u jak ia jch ę tn le j ułatw iam , Jużto c e n - ' , 
nlków I k s ią ż e k  rachunkow ych , k tó r e  w s z y s tk im z  c a ł ą  g o to w o itią  pokazuj^. — 

b )  C zęso  a  r e sz ty , k tó r a  ml p o zo sta je  od rahrySznege r a ­
b a tu , o p łao am  w sz y stk ie  K0^ ^ ^ H H | H H H ^ ^ 8Z ta p rzew ezu  dauego u r z ę ­

dz ie  m uzycznego od I k l ażu lo  mi^Ji .? urzezna- 
ozeula. ' - )  Na źęaa n le  w y - . ył an> f .rte p ii >y la 

w sk azan e j t a  ., >
I zanym  ml ad rese m  duję [■ na tych sam ych
w a ru n k a o t, n a  k to ry o h  s  n u . ę r

U

Jfeieii Pan cierpi
n a  g o ś c i e c ,  r c u .i n o i r u a " )  uO,łl“ u v ■■
. ła b ie n ie  n e r ­
w o w e ,  ncw ral- 
g ie , ischias, nie- 
dokł. obieg krwi,
nerwowe os łab ie ­
nie żo łąd k a , u- 
derzen ia do g ło ­
wy, paraliż , bez­

senność, bó le  k rz y ża , pacie­
rzowej k o śc i ,  w tedy zażądaj il- 
lustr. broszury o nag rodzonym  dy­
plom em  honorowym w K olonii, 
W eis , Stuttgarcie zło tem i m ed a lam i i we 
w s z y s tk i c h  państwach p a te n t galwan. 
clektro-m agnetycz. d z ia ła jącym

aparacie do froterowania,
B ro sz u ra  ta  daj« w y jaśn ien ia  o sku tku , 

zas to so w an iu  i użyolu aparatu i je s t  do 
n ab y c ia  it lu s tr . z opisem  u życia  darmo I 
opłatnle we fabryoe w ynalazoy  2884 9 0

T U .  B i e n X £ a n n s
w Wiedniu, |., SchulerstrasselS.

N .-ie jszem  m am  goggnzTt zaw iadom io 
B r c h l i e k t ó w ,  oraz w s z y s t k i e h  in teresow i,, 
nyeh, . i  otw orzyłem

Pracownię rzeźbiarską artystyczną
przy ulicy św. Anny, Ł . 4.

P id s jm n ję  się  w yaonyw aó ro b o ty  w glinie, 
gipsie, kamieni** i drzewie pc ja k
n a ju m iark o w ań szy o h  eena«h.
2975 2 3 J u lia n  S ito p iń sk i.

zyozne znajdująm się 
idy wlęo taki fortepian, 
kosztuje na mlejson we 
opakowamem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I oauuw am aż do Tar- 
wezytiKle nowe, nawe ' 
auzyozne mojego skła 
od złr. 300 I pianina od 
20-letnię. . )  Każde na- 

mnie (albo w moim skła 
fabryoe za moim pośredni-

S K ł u n  
F O R T E P I A N Ó W  

B . G A B R Y E L S K I E J  

K R Z Y S Z T O F D R Y  
K R A K Ó W

na tyolm sk ła d z ie ; ka- 
k tó r1'  (n. p. w W iemiu) 
•afcn/ce 4 0 ?  z łr . ,  ■ z 
rn. p do Tarnowa j ka-. 

sp r ie d iję  za złr. 380 I 
nowa bezpłatnie d }  Za J 
naji»«»zo oarzęd_,u /  

do (aw*c zr foriep ''c-y  /  
z ł r .  29(1 daję  p ire: 

rzędzie  mu. /izne ku, ,i 
dzie. al ip w S le jk o lw ie f; 

ctw em r pr*yjznuj; naprw ró t

W te j  aan» ] ocnle, w Jak ie j je  sp fz e d a ła m  I wymieniam 1 a Inne jeżeli kto f q c  ;a- 
i ą d a  w p .zeo ięb u  trz e c h  m iesiecv  od k « i* ^ - / >  Sprze .ając fortepiany I pitnina 

. M łu  , j - - '  ł - j  pu IU z ł r .  m iesięcznie) nie ia d a m  z a  nie ani ru ż a  
w ięcej, ja k  sp rz e d a ją o  je  z e  gotów kę, g t  Narzędzia m uzyczne u iy  

w ane wym ieniam  z a  d o p ła tą  na  nowe. h j  W sp rzedaży  
fo rtep ian ó w  I pianin w staw ionych u mnie w kom is 

p o śred n iczę  zupełn ie  bezin tere­
sownie.
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Kto ch ce  p a lić  rz e c z y w iśc ie  dobre I zupełn ie  n ie sz lu  Hwe p ap ie ro sy , nłeoh kapiijo 

T U T t t l  (G IL Z Y ) X I £ I £ L £ J 0 9 £  z f a b ry k i

S. V IER U SZ 'N I& n iO łlO V SK IB G  O
Lwów, Teatra lna, 3. K raków , in k ienn la - 

C e n y  b a r d z o  n is k i*
{'0 Ęr- i o o  s z t u k :  o c h  .  u  c e n t ó w .  ‘W l

Z lecen ia  zam iejsoow e odw rotn ie . — O oakow auie g ra tis . — P r* ’  1 
5000  kosz ta  tra n sp o rtu  ponosi fab ry k a . 27 1 0

BIELIZNĘ WEŁtlANĄ
systemu dra G- Jaegera,

Kamizelki włóczkowe i skórzane do polowania.
Kapelusze i czapki zimowe.

P A N T O F L E ,  B U C I K I  i  B E B L A C Z E  F U C O W E
* po niskich cenach polecają

Br. MILEWSCY
v* Krakowie, obok kościoła N. P Maryi.

Z drukarni Związkowej w Krtkowie. Papier i  fabryki brati FijaikewikioŁ w Bielsku Odpowiedzialny rz%doa drub^ ni A. Szyjewr


